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Polacy na szczytach 
Himalajów 


Jak już podaliśmy, polscy sl- 
płniśct odnieśli wielki ankces, 
sichywniąc w Himalajach szczyt 


Nanda - Devi (wschodni) wyso- 


kości 1.450 m. 


(Czy Hiszpania gen. Franco 


stanie się 
. kolonią „Osi! 


Agencja Stefani podaje naste- 
Mujacy tekst komunikatu a roz- 
mowach min, Ciano z gen. Fran- 
0; 

„W rozmowach, jakie adbył wło 
ki minister spraw zagranicznych 
ar. Ciano z gen. Franco i rządem 
iszpańskim, razpatrzone zostaly 
Tzystkie zagadnienia interesują- 
c bezpośrednio lub pośrednia oba 
Hraje, Ten przegląd zagadnień był 
dokonany ze szczerością i zaufa- 
NEM, charakteryzującym stosunki 
iedzy dwoma narodami „nieroz- 
Se2ymi doawiadczeniami nabyty- 
Ml wraz = Niemcami. Stosunki, któ 
TA znałazły ostatnia wyraz w WSpa 


Tykañską w swym ogrodzie w 


Ma mszym zdjęcia Prezydent Roosevelt przyjmuje prasę ame- 


% Ameryce Prezydent utrzymuje stały, bezpośredni kontakt 
2 Drasg, którą osobiście inform uje o swoich planach i zamierze- 
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GEN. FRANCO OFIAROWUJE 


GDANSK — RZESZY 

Pan gen. Franco — przedmiot 
uwielbień tak wielu naszych re. 
skcjonietów — uznał za właściwe 
zająć się sprawą Gdańska. 

Franco jest w tej sprawie źwie- 
tnie „poinformowany“. Z niesty- 
chanym tupetem oświadcza w wy 
wiadzie prasowym, udzielonym 
pismu „Diario di Notizia“, co na- 
stępuje: 

„Gdańsk dla Polaki nie ma ża- 
dnej wartości (2), Wiele narodów 
żyje hez dostępu do morza i ja- 
koś sobie dają radę — w wymia- 
me z zagranicą. A poza tym gen. 
Franco uważa się za powołanego 
da przestrzegania Anglii i Polaki 
przed groźnymi skutkami wojny 
i naaiępstwami na wypadek zwy- 
cięstwa „oai“, 

Słowem — p, Franca jest zda- 
nia, że wojna a Gdańsk nie opła. 
ga sięm 


nlałym przyjęciu, jakiego doznal 
przedstawiciel Mussoliniego i 
Włach faszystowskich i w przemó 
wieniach, wygłoszonych przez gen. 
Franco i min. Ciano. Stwierdzano 
zupełną solidarność punktów wi- 
dzenia i inteneyj oraz postanowio- 
na rozwinąć istniejącą wspólpracę, 
aby przyjażń między Włochami i 
Hiszpanią, która jest rzeczywisto- 
ścią pozytywną w polityce Euro- 
py. mogla całkowicie odpowiadać 
celom wytyczonym przez Mussoli- 
niego i gen. Franco w interesie 
obu krajów f ogólnym interesie 
porządku i cywilizacji”, 


Rocznik XLV: 


Cana 12 s 


Miesięcznia 
złotych 


naszy 


ut w 
Zagranicą E 
złotych wa 


w Warszawie Hr. 29.129 


prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą 24. 4.00. Za zmianą adresu 50 gr, 
46, meńralogi do GA mm. gr. 26, powyiej €8 mm. gz 26, drobna za wyraz 26 gr. Poszukiwania | zaofiarowania pracy herpłatnia 


Gen. Franco ofiarowuje Gdańsk... Trzeciej Rzeszy 


Sytuacja w „„Wolnym'* Mieście 


NOWY PORT W GDANSKU 


Jak widać, ci z pośród polskich 
wielbicieli p. Franco, którzy po- 


syłali mu powinszowania z powo: | wdzięczność za pomoc w walce | 


du kolejnych zwycięstw interwen- 
tów nad „czerwonymi baadami*, 
zapomnieli ga uświadamia aw tła 
spraw polskich. 

A teraz — sprawa zaeadninza : 
jakie ta względy nakazują: gen. 
Franca solidaryzować się z żąda. 
niami Berlina? Może interesy 
państwowe Hiszpanii. 

Chyba nie? A więc jakie wzglę- 


dy zadecydowały? Solidarność 
ideologiczna z państwami „osi“ i 


z ludem Hiszpanii, 
A więc, jakże jest w rezultacie: 
lą Bloki ideologiczne”, czy ich 
nie ma? 
GEŚKICH INSPEKTORÓW NIE 
DGPUSZCZA SIĘ NADAL NA 
TEREN SCHICHAU. 


Polacy inspektorzy celni 
mogą nadal wykonywać swoich w- 


Port w Trieście 


Koresp. Havasa potwierdza wia domości o mających się toczyć 


rozmawach wlosko - niemieckich w sprawie 


udostępnienia portu 


w Trieście dla handtu niemieckiego. Podobno Jednak nie zamierza 
się tworzyo z Triestu wolnego por tm 


Sytuacja w Syrii 


Według wiadomości, nadchodzą | w kraju przedstawia się niejasno, 


cych z Damaszku ,po dymisji pre- 
zydenta republiki syryjskiej Ha- 
szema Atasaf, po rozwiązaniu par- 
lamentu, po zawieszeniu ustawy 
konstytucyjnej i po ujęciu przez 
wysokiego komisarza francuskiego 
w swe ręce całej władzy ustawo- 
dawczej i wykonawczej, sytuacja 


Nie jest jeszcze wiadome, jak sy- 
ryjskie koła polityczne odpowiedzą 
na zarządzenie władz mandato- 
wych. W tych kołach panuje od 
pewnego czasu chaos, gdyż z naj- 
większego obozu „Katani“ zgłosili 
swa ustąpienie najbardziej wpły- 
wowi przewódcy. 


Turcja na morzu 


Wielkie Zgromadzenie Narodo- 
we w Ankarze upoważnilc Rząd 
do wyasygmowania kredytu w wy- 
gokości 12,5 milionów funtów tu- 
reckich, przeznaczonych na kupno 


Blałym Domu. dak wiadomo, 


okrętów różnych typów dla pań- 
stwowej maryarki handlowej, 

W najbliższej przyszłóści ma się 
odhyć przetarg na budowę 11 o- 
krętów. 


Pierwsza podróż „Chrobrego“ 


Siostrzany statek m/s „Sobie- 
skiego" nowy motoròwiec pasażer- 
ski „Chrobry“ opuści już w dniach 
najbhższych stocznię w Nakskov 
i w piątek 21 b. m. przybędzie do 
swego portu macierzystego — Gdy 


nia. 


Poświęcenie motorowca i pod- 
niesienie na nim bandery polskiej 
nastąpi 27 lipca, poczym 29 b. m. 
m/s „Chrobry“ wyruszy w podróż 
tnauguracyjną do portów Amery- 


ki Poludniowej. 


prawnień na 
uniemożliwiają wszelki dostęp wszy 
stkim, którzy nie posladeją upra- 
wnienia wstępu, wydanego przez 
zarząd stoczni, który, jak wiado- 
mo, stol enłkowicie pod rozkazami 
8. S. i „Gestapo“. 


REWIZJE U POLAKÓW 
Policja gdańska przeprawadzila, 
przyhywszy w dużej ilości, rewl- 


Gdańsku, p. Olszewskiego. P. 0l- 


zawiadomić 
swojej wladzy przełożonej, ponie- 
waż pollejanei nie mogli wykazać 
się żadnym zarządzeniem rewizji. 
W chwili, gdy p. Olszewski pod- 
szedł do telefonu, został brntalnie 
odsunięty przez policjantów, któ- 
rzy następnie zablokowali telefon, 
uniemożliwiając telefonowanie. Re 
wizja nie dała oczywiście żadnych 
rezultatów. 


Korespondent Havasa zaznacza, 
ża orędzie prezydenta Roosevelta 
i oświadczenia sekretarza stanu 
Hulla miała na celu zrzucenie na 
Kongres odpawiedzialności za na 
stępstwa, jakie może pociągnąć od 
mowa zmiany ustawy o neutral- 


ności. Rooseveh i Hull pragną po: 
dobno zmusić Kongres do rozpa- 
trzenia sprawy mstawy o neutral- 
ności w jej całokształcie przed od- 


terenie stoczni w, 
Schlchau. Silne posterunki S. £.| 


zję w domu prywatnym oraz wh 
biurach kierownika polskiej stacji F 
kolejowa - portowej w Troyl wi 


szewski w myśl przepisów chelalfl | / 
a rewizji w biurach I 


Walka LEE ustawy 


Wojna w Chinach pochłonę.a już millony ofiar, 
czycy, którzy odnoszą rzekome ciągłe zwycięstwa, 
sylać wciąż nowe posiłki do Chin. Na naszym zdjęciu nowe od- 
działy japańskie udają się na front chiński. 


Jak zdobyty został 
szczyt Nanda-Devi 


Piękne zdjęcie z wyprawy pol- 
skiej na szyczyt Nanda - Devi w 
Himalajach, Tragarze polskiej 
wyprawy na wysokości około 
7.000 mtr. 


roczeniem obrad na 6-miesięczne 


ferie. W kołach kongresowych pe- 
symistycanie oceniają osiągnięcie 
tego celu, gdyż — jak się zdaje — 
argumenty, wysunięte przez wła- 
dze rządowe nie zmieniły stano: 
wiska negatywnego opozycji, któ. 
ra udaremniła wszystkie wysiłki 
dotychczasowe prezydenta Roo- 
sevelta, 


Wciąż nowe pułki japońskie 
udają się do Chin 


ale Japoń- 
muszą wy- 


z ZET ZZA 


„Sztandar pokoju i wolności: -Ministerium 


Głos Prezydenta . ludu Francji 


W dniu Święta Narodowego Pas- 
aji Prezydent Lebrun wygłosił prze 
radio orędzie, sklerowane do wszys4- 
kich Francuzów, zamieszkniych wę 
Francji i poza jej pesii pry 
pomiuając, że tagorwamg wód 14 
lipca zhlega nip z 138 swazką wym. 
halicznega dnia Wielkiej ikowstwej 
— ipoe Noym Prepis 


zmiany 
w dypiomacji angielskiej 


Dotychczasowy ambasador bry- 
tyjski w Paryżu sir Eric Phippa, 
z powodu przekroczenia przepiso- 
wego wieku ustąpi na jesieni ze 
swego stanowiska i przejdzie na 
emeryturę. Następcą jego na ata- 
nowłaku ambasadora W. Brytanii 
w Paryżu będzie obecny poseł bry- 
tyjski w Białogrodzie sir Ronald 
Campbell, uchodzący za jedrego 
z wybitniejszych dyplomatów bry- 
tyjskich. Był on swego czasu ©% 
r. 1928 aż do 1935 — gdy objął 
stanowisko posła w Białagrodzie— 
radcą ambasady brytyjskiej w Pa- 
ryżu z tytułem ministra pełnomoc- 


CAZIMI 
METAMORPHOSA 


Najemników 


obywateli. 


lorowego sztandaru, 


1 wnlności. 


Prasa paryska, omawiając znacze- 
aie uroczystości z naciskiem podkre- 
śla udzini oddziałów gwardli brytyj- 


skiej w deflladzie, 

Minister Hora Molska | iy goa 
net brytyjski pes ysis siss 
łów angielskich na m. mk 
chcieli poditreślić, że sojum wapa 
wy francuska - brytyjski 
dziala. 


Sojusz ten nie jest projek'am «w 
ria 


rzonym w chwili wojny. kasń 
realizowany dem Aree Mes 
cunka | angukdka prazuje je Ai 
aby służyć temu skean Dian ma 
mj mj demi Laite bryt» 
e w a poka poemi © 1 


istnieje i 


uurs narodu francus- Bevem + pryłami ulamalowyr owy 
y uutnsci pranie Francji 1 ć 
awabady t wolności wszystkich jej 
Ludność Francji bez róż- 
nicy pochodzenia, rasy 1 religli jed- 
noczy się w dniu tym woki trójko- 
będącego dziś 
dla całego świata symbolem pokaju 


mil easoniami lgóro unią 
Jeat ta takt, kiśry podkaż 


a eere 
klą doniostość nle tylko wsie 4. 


lecz również | prawną. 


su 7 


Ministerium zaopatrywania ar- | nej ustawy, w stadium organizacji. 


«ii o utworzeniu którego zdecydo- 
wał Rząd brytyjski już przed mie- 


przyjęciu przez parlament stosow- 


Francja i Ameryka 


ne potrzebują formuł sol tycznyca, aby Się 
zrozumieć 


Podczas bankietu, wydanego 
w Ameryce Saint Queniina z 


rodowego, wygiosil przemówienie burmistrz Nowego Jorku La 
Gnardia, stwierdzając m. in., iż Francja i Stany Zjednorzone 
nie potrzebują formuł palityczn ych, 

między przyjactółmi jest to zhy teczne. 


przez ambasadora francuskiego $ 
okazji francuskiego święta na- 


aby się zrozumieć, gdyż 


Trzy „prowincje“ zamiast Polski 


Wytyczne wschodniej polityki Niemiec 


Prasa angielska opublikowała 
treść „referatu“, wygłoszonego pou 
fnie w gronie wyblinych wojsko- 
wych oraz przemysłowców „Trze- 
ciej" Rzeszy. Referat ten odsłania 
rewelacyjne plany władców dzisiej 
szych Niemiec w stosunku da Pol- 
ski. Oto jego treść: 


„OSŁABIENIE. 

„Z pimktu widzenia strategiczne 
go, Polska w dzisiejszej swej po- 
ataci jest dla nas szkodliwa, zaro- 

ZZ 


hitlerowskich 


w prasie francuskiej tępią władze 


Piątkowe dzienniki paryskie o- | inspektor policji Bonny, znany z|do Rzeszy. Pigułkę tę należałoby 


mawiając aresztowanie 2 dzia» 
karzy, twierdzą, że są one tylko 
wstępem do wielkiej akcji, mającej 
na celu oczyszczenie terenu pres 
wego i politycznego Francji z osób 
pozostających mniej lub więcej 
świadomie na usługach niemieckiej 
propagandy. 

Dziennik „Paris Soir* twierdzi, 
że aresztowania dokonane w wyni 
ku pierwszych dochodzeń, obejmu 
ją ok. 150 osób, choć ogłoszono tyl 
ka o dwóch. 

„Populare“, pisząc o tych aresz- 
towaniach twierdzi, że w związku 
z nimi pozostaje wydalenie z gra- 
nic Francji ohywatelki niemleckiej 
księżniczki Loewenstein, która wy- 
dalona w swoim czasie z Anglii, 
przebywała w ostatnich dniach w 
Paryżu. Dziennik zwraca jednocze- 
śnie uwage na niedawny pobyt w 
Paryżu innej arystokratki niemie- 
ckiej księżniczki Hohenlohe. 

„Paria Soir“ twierdzi, że docho- 
dzenie w tej sprawie prowadzi były 


sranie afery Fawiwiiegm. 


wno w roli sojusznika, jak i prze- 
ciwnika Aby stała się pożytecz- 
nym dla naszej strategii czynni- 
kiem, musielibyśmy pozbawić 4 — 
jako państwo — charakteru poten 
cjalnego. 


Użyję tu wyrazu „osłabienie", po 
zostawienie państwa, ale jednocze- 
śnie odebranie mu zdolności da 
działania militarnego i polityczne- 
go przez przecięcie najważniejszych 
arteryj, przez doprowadzenie do 
federalizacji. 


„WYROSTEK ROBACZKOWY" 
ZA GDARSK I POMORZE. 


Kluczem do sytuacji jest dla naa 
Gdańsk ti korytarz pomorski. 


Gdańsk i korytarz muszą być prze | 


de wszystkim, kolejno przyłączone 


<a dając odszkodowanie na 


tonomczne okręgi niemieckie 


w „niepodległej * Słowacji 


Rząd słowacki, jak informuje 
agencja Havasa, postanowił zmie- 
nié tekst projektu konstytucji w 
tym sensie, że okręgi zamieszkałe 
przez Niemców, będą tworzyły au- 


„Dobrowolna reemigracja” 


tonomiczną jednostkę administra- | 


cyjną. Stało się to wskutek pro- 
testów niemieckich narodowych 
„Socjalistów' przeciwko 
czasowemu projektowi. 


pod przymusem 


Jak Niemcy tłum czą przes edlanie tyrolczyków 


Dopiero w piątek czynnik! ofi- 
cjalne niemieckie a na ich rozkaz 


wyjeżdża do Anglii i Francji 


W najbliższych dniach regent 
Jugosławii książe Paweł wraz z 
małżonką wyjeżdża do Angli! z wn- 
zytą do księstwa Kentu. W drodza 
powrotnej regent ma się zatrzymac 
w Paryżu. 

Wizyta w Anglii mieć będzie cna 
rakter prywatny, to też regentowi 
nie towarzyszy w tej podróży mi- 


nister spraw zagranicznych. Jak 
wiadomo, regent jest ożeniony z 
slostrą żony księcia Kentu. 

W związku z tym wyjazdem sł- 
dzi się w jugosłowiańskich kołach 
politycznych, że ostateczne oglosze 
nie porozumienia z Chorwatami na 
stapi dopiero po powrocie księcia- 
»egemis do Jugosławii. 


Proces szpiegów w Szwajcarii 


Syma sąd federalny w Zu- 
rychu ogłosił wyrok w procesie „Li 
gi Wiernych Konfederatów". Głó- 
wny oskarżony Frel został zaocznie 
skazany na 2 lata więzienia i Ā lat 
pozbawienia praw, Zander na 18 
mieslęcy więzienia, inni oskarżeni 
zostali skazani od 2 do 6 miesięcy. | 


W motywach sąd podał, że skazani 
ami zostali za przekroczenie usta- 
wy a zwalczanin szpiegostwa. Służ- 
ba informacyjna została zorganizo 
wana w sposób, który wyklucza nie 
świadomość jkaząnych co do niele 
galności ich działalności. 


Czas odnowić prenumerate 


na m-t lipiec i ll kwartał r. b. 


i prasa informują opinie ««euecną 
o akcji emigracyjnej z potudniowe 
go Tyrolu, podjętej za porozumie- 
niem Rządów niemieckiego i włos- 
kiego. 


Niemieckie «o Informacyjne 
polemizując z ostatnimi doniesie- 
niami paryskiego „Temps“, ujaw- 
nia następujące szczegóły tej ak- 
cji: emigracja Niemców z poiudmo 
wego Tyrolu, która jest obecnie = 
pełnym toku, odbywa się za zgodą 
obu Rządów, a na podstawie de- 
klaracji kanclerza Hitlera, złożonej 
swego czasu podczas wizyty rzym- 
skiej, Akcji tej Niemieckie Eiura 
Informacyjne nadaje charakter 
„dobrowolnej reemigracji*, przy 
czym urzędowa agencja memiecka 
usiłuje złagodzić poruszenie, jakie 
akcja ta wywołać musiała zagrani- 
cą i twierdzi, że w południowym Ty 
rolu ma ona jedynie na celu uchwy 
cenie w ramy planu trwającej już 
od dhuższego czasu „dzikiej migra- 
cji ludności niemieckiej”. 


datych- | 


terenie bałtyckim. Ludność tego ka 
wałka ziemi, podarowanego Polsce, 
postara stę już sama a to, aby no- 
wy nabytek stał się dla Poki 
czemó w rodzaju wyrostka robacz- 
kawega w stanie zapalnym. 


Takie rozwiązanie sprawy Gdań 
ska przyczyni sią w wystarczają- 
cym stopniu do oslabienia mocar- 
stwowego stanowiska Polski W 
tym samym czasie przypomnimy 
państwom bałtyckim, że ich niepo- 
dległość w zupełności zależna jest 
ad naszej dobrej woli. 

W tej sytuacji, pozostawioną sa- 
mą sobie Polskę będzie można ła 
two przekonać, iż powinna wyrzec 
sig Bogumina, za który mogłaby o- 
trzymać część Słowacji. 


TRZY „PROWINCJE“. 


Jeśli jednocześnie 1 równolegle 
prowadzić się będzie celową robotę 
wewnętrzną w Polsce, osiągnie się 
taki stan rzeczy, w którym można 
będzie zaofiarować Polsce pomoc w 
uspokojeniu mniejszości niemiec- 
kieji zaproponować rządowi pol- 
skiemu wprowadzenie decydującej 
zmiany ustrojowej: utworzenie 


trzech pól-autonomicznych prowin- | 


cyj. 
NACISK NA ROSJĘ. 


Wtedy dopiero stanelihyśmy u 
celu naszych dążeń. W tych półaun- 
tonomicznych prowincjach rozwi- 
jałyby się dążenia samodzielności i 
rozszerzenia granie. Wywierałyny 
one pewien, ściśle dozowany na- 
cisk na granice Rosji. Możność re- 
gulowania temperatury politycznej 
na Wschodzie pozostawałahy więc 
zawsze w naszym ręku“, 


Polski i Francji i 


W piątek w Warszawie w aal) Rady 
Miejskiej odbyła slę uroczysta Aka- 
%mia dla uczczenia Swięta Naroda- 
Mogo Francji. 

Salę Rady Miejskiej udekorowana 
Mogami o barwach narodowych fran- 
emka t polskich, araz giriandą zio- 
= Pa prawej stronie podium, na 
mama ustawiona portret Prezy- 
denta Republiki Franenskiej. 

Na Akademię przybyli członkowie 
ambasady francuskiej, członkowie 
korpusu oficerskiego, przedstawicie- 
le władz Sale wypełniła licznie pni- 
Bliczność. 

Akndemie zagnił prezes Feneracji 
P. Z. O. O, gen. Górecki. Mówca 


przypomniał piękne ałowa, jakie wy- 
powiedział w r. 1920 Marazalek Jó- 
zet Pilsudnki przy dekoracji 


ofice- 


siącem, znajduje się obecnie, po 


[| lei stanowisko zajął dotychczasowy 


Na stanowisko ministra zaopa- 
trywań powołany zostal dawny mi- 
mister komunikcji dr. Burgin. 

Na stanowisko parlamentarnego 
podsekretarza stanu w ministerium 
zaopatrywania mianowany został 
dotychczasowy parlamentarny pod 
sekretarz stanu admiralicji poseł 
konserwatywny Llewellin. 

Stanowisko przez niego opróżnio 
ne zajął dotychczasowy parlamen- 
tarny podsekretarz stanu w mmi- 
sterium komunikacji Austin Hud- 
son, konserwatysta, zaś jego z ko- 


wr 
niu 1831 r., zań czwartą z kole ky 
bietą w Rządzie brytyjskim w ne 
Ie P 
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Rząd labourzystów posiadał d 
kobiety na stanowiskach 
rialnych, a mianowicie Poslan 
Bondfield jako minlstra Pracy j 
słankę Lawrence, któr byla paria, 
mentarnym podsekretarzem > 
w ministerium zdrowia, a więę | 
tym samym stanowisku, na 
obecnie mianowana została postan 
ka Horsbrugh. Fierwszą kobi 
mianowaną do Rządu brytyjskie. p 
byla słynna księżna Atholl, którą 
w rządzie konserwatywnym Baldwj « 
na od r. 1924 do r. 1929 była par- 
lamentarnym podsekretarzem sta pr 
nu w ministerium oświaty. $ > 


Smiet 


za przewinienia dewizowe | 
we Włoszech 

1rba faszystowska przyjęła pro 

jekt ustawy o obrocie dewiz. 

Ę Jak wiadomo ustawa prami 

duje za przewinienia iran 

karę śmierci. 


- 


parlamentarny podsekretarz stanu 
w ministerium zdrowia Robert Ber 
naya, z grupy narodowych libera- 
łów Simona. 

Wreszcie stanowiska parlamen- 
| tarnego podsekretarza stanu w mi- 
nisterium zdrowia poruczone zosta 
ło posłance konserwatywnej pannie 
Florence Horsbrugh Posłanka Hors 
brugh, jest b. popularną postacią 
* parlamencie, Jest ona znaną dzia 
łaczką społeczną i kilkakrotnie by 
ła delegatką na zgromadzenie Ligi 
Narodów. Poslanka Horsbrugh jest 
pierwszą kobietą, powołaną do Rzą 
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BLOKOWE I MIESZKANIOWE 


zatwierdzone przez Komisarjat Rządu na m. st, Warsaw || 


«qjma FABRYKA ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH 


J- CHODAKIEWICZ =: 
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SYLAMY DO DOMENE 


dokoła tabryk brytyjskich w Szanghaju 


Agencja Domei dama, iż wjw przepustki, wydawyam prsa i | 
Szanghaju powstały nawe trud- |aulat brytyjski. 
ności pomiędzy władzami japoń-| Spotkawszy się « ożwową 
skimi ı brytyjskimi .Tłem ich było | brytyjskich, Japończycy atot 
żądanie japońskie, aby robotnicy | fabryki brytyjskie drutem kolez 
chińscy „zatrudnieni w zakładach |tym. Konsul oświadcza, że wwa 
przemyslowych angielskich, byli|ża otoczenie brytyjskich zakładó 
poddani specjalnej ścisłej kontroli. | przemysłowych drutem kolca 
Japończycy domagali się, aby ro- | tym za akt nieprzyjemny. | 
botnicy chińscy byli zaopatrzeni 


Ameryka pilnie strzeże 


tajemnicy wynałazków lotniczych 


Akcja wydalania robotników 
obywateli nieamerykańskich z fea- 
bryk lotniczych Stanów Zjedno- 
czonych jest prowadzona nadal z 
niealabnącą energią. Celem tego 
reądzenia jest ochrona tajemni- 
cy nowych wynalazków w dzie- 


PWETYTI 


Nowe samoloty amerykańskie 
oświadczają oficjalnie władze waj: 
skowe — będą posiadały szy! 
o 25 proc. większą od najst 
szych aparatów, będących w uży: 
ciu w innych armiach, myśliwskiś 
bowiem będą osiągać szybkość 360 


dzinie lotnictwa, zastosowanych |miligodz,, zaś bombardujące 30 
obecnie przy konstrukcji nowych | mil/godz. 
samolotów. 
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<easklego z gen. Jntelnickim, repre 
=eamtanni miasta, reprezentant smoke 
Ay francuskiej w Warszawie, Ors 
sań z Krakowa i thimy pubu 


|_| A 
Niadwadą waa prat dr. St Ke | 
"me pay historyczne WOZY | l- 
Myw skm zaprzyjaźnione narody. | 
zakończył awoje przemówissi: AU 
klem na cześć Francji. © 4 
„Marsyllankę". Publiczność p z. 


rów francuskich orderem Virtuti Mi- 
Itari 
„MOŻNA UMIERA ZA FRAN- 
CJĘ BRONIĄC POLSKL MOŻNA 
PRACOWAO DLA POMYSLNOACI 
FRANOJI, ZABEZPIECZAJĄC 
SZCZĘARCIE POLSKI“. 
Orkiestra odograla hymn naroda- 
wy francuaki | polski. 

Z kole) wygłosił przemówienie wi- 
ceprezydent m. Warszawy Pohoski, 
który podkreślił wapólnatę interesów 
Francji 1 Polski na przestrzeni dzie- 
dów. 

Trzeci z kolei mówca mjr. Giżyc- 
ki, sekretarz generalny Zarządu C | = 
nego Stowarzyszenia Weteranów Af 
mil Polskiej we Francji, mówił o ży- 
czliwyra stosunku Francji da forma- 
oy] wojskowych polskich, organizo- 
wanych we Francji podczas wielkiej 
wojny. 

W dalszym ciagu uroczystości mł» 
| była się wręczenie gan. Musse dwuch 
ryngrafów dza miast Paryża | Bajon- 
ny przez dowódcę pułku strzelców 
Legionów Bajońnkich. Pulk ten w r. 
b. ohchodzi 25-lecie swego ietnienin. 

Gen. Musse, attaché wojskowy 
Francji, w nerdscznych słowach po- 
dziękował za dur, oraz za zorganizo- 
wanie uroczystości. Przemówienie 
swoje zakończył generał okrzykiem: 
„Niech żyje Polska“, wzniesionym 
| po polsku, 

Również w Krakowie odbyła się w 
sali Starego Teatru Akuderia, nn 
którą przybyli przedstawiciele władz, 

delegacje oflcerukie garnizonu kra- 


ła z miejsc, a wokół teatru 
cym momencie wszelki rek 
Po przemówientu ppik. Die 
krowy, jednego z organizatorów p. 
mk polskiej na terenie Francji S 
sie wielkiej wojny, przystąpił do ' 
Ka reprezentant armii 4 
mjr. Tisaler, z którym | 

deczny brateraki uśolik  żołn | 
wird burzliwych oklnaków zł | 


dasare 
Owe muzykalna - wokalna . | 
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Wyp del m boli 


Z Ostrowa donoszą: na prl 
dzie kolejowym w Śzczygliś5% 
usiłował wskoczyć da 
ciągu towarowego rolnik 30 
Antoni Toraczak. Tomczak kre 
pod kola pociągu, które okciey jej 
obie nogi. Po przewiezieniu do 
tala zmarł. 
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gia uznała dzień 14 lip 

| rewolucji, za swoje święto 
| A . Z całych hogatych we 
a wydarzenia dziejów 
E raso ten dzień jako 
M ZNIEJSZY. My święcimy 
niepodległości- Dla Francji 
ik „oś podobnego, jest to dzień 
eiM pziN NOWOCZESNEJ 
z ANCJI. Jest to data od której 
Si francuski został gospoda- 
gat swego kraju. I Francja nie 
L- żle na tym, ze złożyła ster 
nawy państwowej w ręce 
arto społeczeństwa. W okresach, 
wa opierala się na zasadach de- 
Matycznych, osiągnęła Francja 
„piaty rozwój gospodarczy, 
goela wysoki pozlom kultural- 

| stała się w wielo wypadkach 
| qycielka calego Świata, zdoby- 
sable czalowe stanowiska poli- 

e w Europie, wygrała ma; 
szą wojnę w historii t ntrwa- 
swa granice W rozmiarach od- 
„radających słusznym I uzasad- 
„em wymaganiom narodu fran- 
qu Klego LUD FRANCUSKI 
DAL DOBRZE SWÓJ EGZA- 
PRZED SĄDEM historii. 
apoa rządów demokratycznych 
rancja znalazla się kilkakrotnie 
mebezpieczeństwie bardzo po- 
ym. Za każdym razem, czy to 
jaw r. 1182, czy w r. 1870-1, 
w r. 1914 Francję uratował ad 

by bohaterski poryw i ofiar- 

4 bez granic  najszerszych 

s ludowych. W okresie przed- 

| nwolucyjnym, za dziejów starej 
| Francji był również wypadek „że 
| neja stanela wobec groźby u- 
swej nicpedległości. Był to 
kres najazdu angielskiego. Ale 
lneba stwierdzić, że ocaliła Fran- 
cję wtedy nie dynastia, która w o- 
Hian wielkiego niebezpieczeństwa 
BE ocalił ją żywiolowy 


nyw narodu. 
Dls tych, którzy tak lubią de- 
] | limować a słabości demokracji 
Ẹ FRANCUSKA LEKCJA HI- 
| | "ORI JEST WYSTARCZAJĄCO 
| | OUCzAJĄCA. Bo cóż osiągnęła 
A ancja pod rządami swych wiel- 
wh jedynowładców? Ludwik XIV 
czy] Francję calym szeregiem 
ujen dynastycznych, nie leżących 
| interesach narodu francuskiego 
tlatecznie poniósł dotkliwą kle- 
t Tylko przypadkowo przychyl- 
m koniunktura międzynarodowa 
towała wtedy Francję od skut- 
Km politycznych tej klęski. Bóg 
mojny mle okazał się w ostatecz- 
Tezujtacie szczęśliwsżzym od 
dmila-Słońca. Napoleon I odniósł- 
Sy ma czele wojsk stworzonych 

262 rewolucję i wyzyskując czyn 

A dynamiczne przez rewolucję 
| Bepętene, olbrzymie zwycięstwa, 
a iay? swą wspaniałą karterę 
| "knna druzgocącą klęską. Napo- 
FR [II przyniósł Francji nie ty! 

0 klęskę, ale i npokorzenie. 
siny więc stwierdzić: DEMO- 
CIA DOBRZE PRZYSŁUŻY- 
SIĘ FRANCJI. A DZIEŃ 14 
A JEST DNIEM NARODZIN 

| PEMOBRACJI FRANCUSKIEJ. 
| dziwnego zatem, tw seanso Ses 
| ( za święta narodowe. 

„Al jest to data ważna nie tylko 
| Stari narodowej Francji. JEST 
ba Ha IEŻ DZIEŃ ERZEŁO- 
i W DZIEJACH LUDZKO- 
A darmo zaczynamy w hi- 
| Powszechnej od rewolucji 

1 dzieje nowoczesne. Re- 
Ga francuska wniosła bowiem 

y Szereg wielkich idei 
| 9% ważny etap w walce 
| olenie człowieka. Wyzwole- 
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nie człowieka, stworzenie mu wa- 
runków pelnego, nieskrępowanego 
rozwoju jest wielkim, zasadniczym 
celem epoki nowożytnej, tak jak 
dla średniowiecza głównym celem 
byl cel religijny. Otwarzył tę wal- 
kę humanizm, rzucając ludzkości 
idep umysłowego i duchowego wy- 
zwolenia człowieka. Rewolucja 
francuska stworzyła POLTTYCZ- 
NE GWARANCJE WOLNOŚCI 
CZŁOWIEKA, Trzeci etap tej wal- 
ki to SOCJALIZM, który usuwa 
więzy społeczne krępujące czlowie- 
ka. Dopiero wtedy dzieło to zosta- 
nia dokonane. 

Rewolucja francuska nie jest 
zatem jakimś przebrzmiewającym 
wydarzenium historycznym, ale za- 
zasadniczą fazą procesu hlstorycz- 
nego, który się wciąż jeszcze roz- 
grywa, który jest pełen nujgłęb- 
szej aktualności. Wszak dzić faszy- 
ści twierdzą nieraz, ża zadaniem 
ich jest zwalczenie zgubnych i prze 
brzmiatych haseł Wielkiej Rewo- 
lucji Francuskiej. 

Nie mamy żadnych złudzeń co da 
tego, że rewolucja francuska 
swych wielkich idei nie zrealizowa- 
ła. Stała niejednokrotnie z nimi 
w sprzeczności. Bezwgtpienia. Ale 
znaczenie jej polega na sfomułowe- 
niu tych idei, na daniu ludzkości 
sztandaru walki na cale najbliższe 
stnlecia. Pozostawiło swoje piętno 
na dziela rewolucji to, że kierow- 
niczą rolę odegrała burżuazja i że 
jej interesy decydowały. Ale nie- 
mniej trzeba umieć odróżnić co w 
rewolucji francuskiej było nie- 
śmiertelne, a co była przemijające, 
co nie wytrzymało próby historii. 
Historia przeszła do porządku dzien 
nego nad koncepcjami cenzusu %e* 
jatkowego w systemie wyborczym, 
nad ustawami zakazującymi robot- 


nikom organizowania się i użyma-* 


Na upat tada jedyna, 
1a dwudziestke kup 33 


nie o duchowe i fizyczne przygo 
towanie narodu, by—gdy przyj 
dzie potrzeba — potrafia spel- 
nić swój obowiązek wobec kra- 
ju. Podejrzewali szczerość ti- 
czuć wobec własnej Ojczyzny 
to ludowców, to socjalistów, to 
Żydów — i uważali się za po- 
wołanych do wystawiania świa- 
dectwa „PRAWORZĄDNO- 
ŚCI", a komu go nie dali — to 
byl wróg i... partyjnik. 

Kiedy nadszedł jednak mo- 
ment próby, okazało się, ża 
wszyscy — i Polacy, i Ukrain- 
cy i Żydzi i Białorusini i Niem- 
cy — wszystkie parite zje- 
dmoczyły sig, lecz nie pod 
sztandarem 0. Z. N, lecz 
pod sztandarem wspólnej 
miłości do Kraju i przeświad- 
czenia, że jest on wspólną ich 
własnością, o którą wszyscy 
muszę dbać jednakowo I KTÓ- 
RA MUSZĄ BRONIĆ WSPÓL- 
NYMI SIŁAMI. f p 
Zdawmoby się, że kierownicy 


dada ag "Za "cia 
ra Enu E 
san sieowi Kaca 

EEP dyni, m 
z! Idealna obrone 


Wysylamy 
Flaci %4 
Adresujcie; Fabryka 
akubiński, Warszawa, 


O. Z. N. powitają fakt ten z ra- 
dością i uznają w ten sposób, 
że cel, do którego byli powoła- 
ni, ZOSTAŁ OSIĄGNIĘTY, jak 
kolwiek oni sami nie przyczy- 
nili się do tego zbyt wiele. 
Ku największemu swemu 
zdziwieniu jednak catan, że 
zej“ O. Z. N-u — zamiast po- 
a im spocząć... na laurach 
i pozostawić w spokoju spole- 
czeństwo, które i bez tego spel- 
nia swój obowiązek — na 
posłom 
wmłdnjąc, że.. „z chwilą uelszenia 
sie PE wojennych w Europie 
opozycja rnszy do ataku 1 wówczas 
trzeba, by O. Z. N. jej się przecin- 
stawił”. 
Jakim to tezom „opożycji” 
ma się przeciwsiawić O. Z. N. 
"o „wzmożonej pracy w tere- 


„wzmożenie pracy w terenie”, prze. 


Str. 


alka o Wolność 


nia broni strajkowej. NIEŚMIER- 
TELNE OKAZAŁY SIĘ WIELKIE 
IDEE WOLNOŚCI I EÓWNOŚCEŁ 
I przed nimi ludzkość chyli dziś 
czoła. Sg ane zresztą dziś nie tylko 
wspomnieniem historycznym, zle 
przedmioten konkretnej walki, tym 
więcej, że zostały przez faszyzm 
zaatakowane i zagrożone, 
Zapewne, że rewolucja francu- 
ska nie byla robotnicza, ale jak to 
się w sposób może zbyt uproszczo- 
czony mówi, burżuazyjna. Nie zna- 
czy to, aby klasa robotnicza w tej 
rewolucji nie brała wybitnego u- 
działu. Nie byla tylko wtedy je- 
szcze czynnikiem samodzlelnym. 
Kroczyła pod przewodem burżuazji 


List Nelly Strugowej 


Da preydenta m. Lodzi 1. Kwapińskiego 


Wielce Szanowny Panie Prezydencie. 


Z prasy codziennej dowiedzialam 


nych endeckich przeciw nadaniu jednemu ze skwerów miasta Łodzi 
imienia SKWERU ANDRZEJA STRUGA. 

Jak Pan wie, oczywiście, nie jest to pierwsza napaść a zapewne 
i nie ostatnia, Przez całe swe życie á. p. Mąż mój odnosił się do tyeh 
objawów kołtuństwa, zacietrzewienia a częstokroć i podłości z milczą- 
cą pogardą. Z tą postawą Męża mego imputowany mi w szeregu pism 
zamiar wytoczenia przeciwko oszczereem sprawy sądowej byłby bez- 
W społeczeństwie polskim, dla którego wal- 


względnia sprzeczny. 


Dr. 14 b. m. zostal odesłany da 


dla wywalczenia wspólnego celu: 
DLA OBALENIA SYSTEMU 
PRZYWILEJÓW STANOWYCH. 

Ale rzecz najważniejsza polega 
na tym, że rewolucja wprowadziła 
MASY LUDOWE, a więc i rohot- 
ników, NA: SCENĘ HISTORI. 
A skoro już klasa rohotnicza na te 
scenę wkroczyła, daremne będą 
wszystkie wysiłki burżuazji, aby 
ją stamtąd spędzić. Kontynuować 
będzie dalej swój marsz ku wyzwo- 
leniu. 

DZIEŃ 14 LIPCA ODBIJA SIĘ 
SIĘ ŻYWYM ECHEM WE WSZY- 
STKIOCH SERCACH MIŁUJĄ- 
OYCH WOLNOŚĆ. 

ADAM PRÓCHNIK 


miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej radny krakowski z 
„Bundu“ adwokat tow. LEON 
FEINER. 

Jak wynikałoby z komunikatu, 


I znów, jak poprzednio redakcja 
„łOeuvre" uważała za właściwe 
zastrzec się przectw występom p. 
Deata, któremu z niewiadomych 
powodów udzielą wtiąż gościny na 
swych łamach. 

Polemizując z nim, bez wymie- 
nienia go z nazwiska, a więc roz- 
prawiając się z tezą „rokowania o 
Gdańsk", pisze Albert Bayet: 

Rokować? O cóż to? Hitler za- 
żądał Sudetów i zgodzono się na 
rokowania. Hitler dostał Sudety. 
Dziś można rokować, chyba na 
temat ewakuacji przez wojska 
„Fiihrera“ Pragi. 

Jednak „negociatorzy” nie uwa- 
Żają za nieznośne tego, że Praga 
jest miastem niewoli, lecz, że 
Gdańsk jest miastem wolnym. Nie 
chodzi im o roszczenia Benesza, 
lecz o pretensje Hitlera. 

Jakże dziś jeszcze pewni Francu 
u (p. Deat), mogą jeszcze zale- 
cać wiarę w przyrzeczenia „Fū 
hrera", zachęcać do rokowań, któ 


się o haniebnym wystąpieniu rad- 


czył i tworzył Andrzej Strug, zawsze znajdzie On dość obrońców 
swych idel i swej postawy moralnej, a wierzę niezłomnie, że jnż nie- 
zadłago zrozumie i doceni Go cały Naród. 

To mi osladza chwile goryczy, których nie szczędzą czasy dzisiej- 


sze, 


W związku z napaścią na Radzie Miejskiej Łodzi pozwalam roble 
złożyń na ręce Pana wyrazy wzruszenia, które ml dały postawa 
większości Rady, gorąca reakcja wiceprezydenta Purtala oraz moc- 
na odprawa, dana napastnikom przez Pana, Panie Prezydencie, i kre- 


ślę się z głębokim poważaniem 


OBRONY KRAJU i że musi się 
przeciwstawiać tym, kiórzy jej 
wie chcą... Obecnie jednak — 
gdy życie zadało kłam tym po- 
dejrzeniom — nad czym to tak 
intensywnie mają pracować w 
terenie „ozonowi” posłowie i w 
imię czego mają toczyć wulkę 
2 „opozycję “Y 

Poza jednoczeniem sił dla ob- 
rony Państwa O. Z. N. widocz- 
nie ma jeszcze inne jakieś, wla- 
sne cele „partyjne“, o których 
nie chce mówić wyraźnie. 

Ceł ten — jak coraz śmielej 
iłomaczą organy prasowe O. 
Z. N-u, odzyskując stracony na 
chwilę tupet — to WALKA Z 
DEMOKRACJA. Zreszią do- 
stutecznie jasno wyraził to 
gen. Skwarczyński, mówiąc, że: 

„W Polsca ustrój jest już usta- 
lony; nlo jest nim ani demokracja 

w zmaczenlu demakracji zacho: 

dniej, ani totalizm". 

A więc coś pośredniego... coś 
„ni mies ni wydra, coś na 
kształt świdra”.. coś wedlug 
„własnej koncepcji”... coś „iu- 
tejszego”, jak się to nazywa, 
gdy się nie chce określić jasna 
barwy własnej duszy. 


NELLY STRUGOWA. 


PINGWINA 


Refleksje 


„Mówili, że zakładają swójlnie”7 Wczoraj zapewniał on, że 
„Obóz“ tylko po to, by zjedno-| chce tylka jednoczyć siły DLA 
czyć ludzi t partie w kierunku | 
OBRONY; że chodzi im jedy-| 


A tymczasem ma świecie wy- 
łaniają się tylko DWA ŚWIA- 
TOPOGLĄDY i DWA BLOKI 
IDEOLOGICZNE: demokracja 
i totalizm; wolność i niewola; 
zasadu woli większości i dykta- 
tura. Miejsca na coś „pośrednie 
go“ NIE MA. Wczoraj tłoma- 
czomo jeszcze, że dyktatura to 
sila, a demokracja to słabość; 
że jedyną możliwością obrony 
własnej niepodległości — ta to- 
talizm i zasady wodzostwa. Dziś 
jednak przekonuje życie, że wyż 
szą, niż wola wodza, jest WO- 
LA WOLNYCH NARODÓW 
— i że Polska, szukając wła- 
snej siły, musiała stanąć W 
BLOKU PAŃSTW DEMOKRA 


TYCZNYCH. 
W tym też 


kierunku chce 


; |ona iść — I PÓJDZIE OTWAR- 


CIE 1 SZCZERZE. Ale toczącej 
się na ten temat dyskusji; wy- 
krętnych argumentów, że wal- 
czymy nie z ideologią Hitlera 
czy totaliżmu, lecz z Niemcami 
— i odźegnywania się nieomal 
w obliczu walki od ideologiczne 
go bloku z państwami demokra 
tycznymi — zapomnieć nie wol- 
RO... 


n. t. 


= z ŚR ÓA 


Prasa niemiecka czyni wielkie wy- 
silk: dla ańwrócenia uwagi Śwlata 
od spraw Gdańska. To jej się jednak 
stanowczo nie udaje. 

Coraz to Hczniej przybywający „tu- 
ryści« z Niemiec, nowe wysyłki bro- 
ni nie mogą uśpić czujności Świata. 

Teraz znów „News Chronicle“ po- 
daje nową wlndamość. Oto „Condor“, 
osławiony legion niemlecki, walczą- 
cy pa stronie gen. Franco, przybz! 
da Gdańska. Wizyta ta, tajona zre- 
sztą, jest różnie komentowana. We- 
dług zdania jednych, legion ten ma 
czuwać nad pro - niemieckim entu- 


Legion „Condor“ w Gdańsku 


spam gdańskich hitlerowców, da 
których wladze niemieckie nie ży- 
wią pelnego zaufania. Druga teoria 
glosi, że „Condor“ przeznaczony jest 
do strzeżenia poważnej ilości broni, 
przemyconej do Walnega Miasta. 

Jeszcze inn! twierdzą. że stanowić 
an będzie specjalną straż wysokiego 
dygnitarza hltłerowakiego, który w 
najbliższej przyszłości ndaje się do 
Gtðska. 

dakikohriek by hył powód przyby- 
cia. legionu „Condor“, jedno jest pe- 
wne, że nle może to być poczytywa- 
ne za Krak pokojowy. 


rych rachunek zapłacilaby Polska. 


raz to nowych zaborów. Po Etio- 
pii — Hiszpania, 
Awstria, Sudety, Czechy, Albania 
— oto rezultaty ustępstw. na rzecz 


do przyśpieszenia rokowań z So: 
wietami. 


Ustępstwa doprowadziły do ca 


potem kolejno 


państw zaborczo-wojowniczych. 
W konkluzji p. Bayet zachęca 


Jeśli zaś chodzi o odprawę dia 


p. Deat, to jeszcze przed artyku- 
łem p. Bayete pojawiła 


się w 
„l'Qeuvre" notatka redakcyjna, w 


której przytacza się głos pisma 
„Resto del Carlino“. 


odesłanie da Berezy pozostaje w 
związku z osfatnimi posiedzenia 
mi Rady Miejskiej w Krakawie. 

Do sprawy tej postaramy się 
wrócić. 


Faszyści wołają, że oddanie 
Gdańska Rzeszy jeszcze nia usue 
nie niekezpieczeństwa wojny, któ- 
m zagraża Europie. Wlochy mu- 
szą jeszcze dastać Tunis, Dzibnti, 
Suez, Maltę, zaś Hiszpania — Gl- 
braltar. 


Nawiasem  wówiąc, wszystko 
to dostanie się — pośrednia — 
„Trzeciej" Rzeszy. 

A wtedy „Oś" łaskawie ofiaru- 
je Anglii wolny przejazd przez 
m tren ee. 


„Duce“ mówi o sprawiedliwo< 
ści i pokoju". Otóż, kiedy dostanie 
sprawiedliwość (t. j. Tunis, Dźi- 
but, Suez i t. d.), ofiaruje „pluto= 
Kkracjom* pokój. 

Ta cała fanfaronada jest nad 
wyraz śmieszna. Jednak faktem 
pozostaje, że Gdańsk — to tylka 
kolejna pozycja w walce z impe- 
rializmem „Osi”. 


De Kerilliig zażądał w „l Epo- 
que” aresztowania Deata pod za- 
rzutem chęci poderwania wiary 
w zobowiązania zaciągnięte przez 
Rząd francuski (wobec Polski). 
Twierdzi, że Deat był w bliskim 


kontakcie z Abetzem, agentem 
Ribbentropa. 
Deat oświadczył, że w ogóle 


nie znał Abetz i postanowił wy- 
stąpić ze skargą przeciw „l'Epo< 
gue“ i komunistycznej „l Huma- 
nite“ za podobne zarzuty. 

Niezależnie jednak od tego p. 
Deat jest najzupełniej we Fran- 
cji adosobniony. 


Jeszcze wiosną tega roku spot 
kałem na dworcu Marcela. 

— Wyjeżdżałeś? — zapytal. 

Niedaleko. Na wsi byłem. 
Wynająłem letnisko. 

— Gdzie? 

— W Gnojowej Górze — od- 
rzekłem. 

— Tam podobno ładnie. Bo i 
rzeka, i las, i grzyby, i poziom- 
ki. Także miałem zamiar wyna- 
jąć, ale że nie wiadomo co bę- 
w” 


Nie wiadomof  Wiado- 
mo. Będzie lato. Będą na prze- 
mian dni upalne i dni deszczo- 
we. 

— Nie 0 to mi chodzi... Sytu- 
acja polityczna... rozumiesz... 
wojna wisi na włosku... Ja dla- 
tego nie wynająlem. A nuż trze 
ba będzie uciekać... 

— No i co, będziecie się całe 
lato smażyć w rozpalonych mu- 
rach 3 

— Co to — to nie. Żonę za- 
prosiła kuzynka do siebie na 
wieś, a dzieci są również zapro: 
szone: Władek do kolegi, Irka 
i Wandzia do koleżanek, A co 
do mnie, to jak której niedzieli 
przyjadę do was, to nie będzie: 
cie się chyba gniewali. 

— Przeciwnie, będziemy ci 
bardzo radzi, 

Tak pawiedziałem, ale w głę- 
bi ducha pomyślałem sobie, że 
niepotrzebnie wygadałem sig z 
tym leiniskiem. On naprawdę 
gotów jest którejś niedzieli 
przyjechać niewiadomo na jak 
długo. 

W domu pierwszym pytaniem 
żony było, czy wynajem. Zda- 
łem sprawę z powierzonej mi 
misji, pa czym zapytałem, czy 
były jakie telejony do mnie? 

— Owszem, dopyływali się o 
ciebie przez telefon Mieikowie 
i pan Kowalski. Później telefo- 
nował pan Wacw i pan Alfred. 
Jeszcze były jakieś telefony... 
Już wiem! Ciotka Melania 
twój kurzyn Antoś — wylicza- 
ła mi żona. 

— 1 coś ty im, kobieto nie- 
szczesna, mowiedziała? — nie- 


U 


cierpliwiłem się. 

— Ano, cóż miałam powiec- 
dzieć? Powiedziałam, żeś poje- 
chal do Gnojowej Góry wzglę- 
dem letniska. 

— Wpadliśmy — zawołałem, 
po czym wytłumaczyłem żonie 
całą nieroztropmość jej postępo 
wania. 

Nazajutrz pierwsza odezwa- 
ła się ciotka Melania. 

*— Co mam jej odpowiedzieć? 
— zapytała żona szeptem, za- 
słaniając dłonią tubę. 

— Wal szczerą prawdę! 

Najgorzej było z Kowalskim, 
który miał poprostu żal do nas, 
Że wciąż jeszcze siedzimy w mie 
ście. Palił się do naszego letni- 
ska! 

Wreszcie wyjechaliśmy, a po 
dwóch dniach żona wysłała do 
Marcela, do Mietków, do Ko- 
twalskiego, do pana Wacła, da 
pana Alfreda, da ciotki Melanii, 
do kuzyna Antosia i do kilkuna 
stu innych osób listy następni 
jącej treści: 

„Nie możecie sobie wyobra- 
sió, jak tu pięknie i jaki spokój. 
Do lasu mamy wszystkiego że 
sło kroków, a do rzeki jeszcze 
mniej. Jedno tylko cò mi się tu 
nie podoba, to że często są tu 
kradzieże i napady oraz, że po- 
jawiły się wściekłe psy, które 
już kilka osób pokąsały. Poza 
tym okolica jest malownicza i 
Oleś (to niby ja) nazajutrz pa 
przyjeździe położył się do łóż- 
ka. Lekarz powiedział, że to zło 
śliwa grypa. Dzieci zaś naba- 
wiły się kokluszu. Jak tylko O- 
leś (ło niby ja) będzie mógł 
wstać, wrócimy do domu. Bar- 
dzo chciałabym was (względnie 
Pana, ciocię, kuzynka) tu mieć, 
ale cóż? Te napady, te wściekłe 
psy i ta złośliwa grypa Olesia 
nie pozwalają”. 

1t. d. w tym samym stylu. 

Jesteśmy na letnisku już 
przeszło dwa tygodnie. Byly już 
dvie niedziele oraz jedno świę- 
ło i nikt nie przyjechał. 

Zdaje się, że będziemy mieli 
spokojne lato, 


ULTIMUS. 
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W 150 rocznicę Wielkiej Rewolucji Francuskiej 


BASTYLIA ZDOBYT 


SPALENIE ROGATKI DE LA 


W siedemdziesiątych i osiem- 
dziesiątych latach XVIII stule- 
cia rozkład ustroju feodalno - 
monarchicznego we Francji u- 
jawnił się juź w całej pełni. O- 
stry kryżys gospodarczy i fi- 
nansowy, niezadowolenie bur- 
żuacji i wrzenie wśród ludu — 
to były oznaki nadchodzącej bu 
rzy. 

Robotnicy masowo występują 


CONFERENCE 12 LIPCA 1788 R. 


STANU, obejmującego resztę 
narodu, a pozbawionego praw po 
litycznych. Feodalna monarchia 
była nie tylko faktycznie ale i 
prawnie klasowym reżimem o- 
wych dwóch stanów uprzywilc- 
jowanych. Stany obradowały od 
dzielnie i każdy mógł występo- 
wać tylko w własnym imieniu— 
to znaczy, że reprezentanci po- 
szczególnych stanów nie byli po 


da walki. Na tle szalejącej dro- | stami w dzisiejszym znaczeniu, 
żyzny wybuchają coraz częściej | indywidualnie glosującymi w je 
strajki i rozruchy  głodowe. dnolitym parlamencie. żadnych 


ATAK NA PAŁAC W FAUBOURG ST. GERMAIN 


Tii — wielki strajk w Lyonie 
z interwencją wojska. Powieszo- 
no 3 robotników. W r. 1781 
wprowadza się książeczki robot- 
nicze dla kontroli i szykanowa- 
nia „Kkrnąbrnych* robotników. 
W r. 1286 — pierwszy strajk 
powszechny: tkacze, kapeluszni 
cy, budowlami. Przez całą Fra- 


cję przelewa się fala buntów| ju 


chłopskich w obronie pastwisk 
gminnych,  przywłaszczanych 
bezprawnie przez obszarników. 

Marat, późniejszy „przyja- 
ciel ludu“ i płomienny demaska- 
tor knowań reakcyjnych, pisze 
na emigracji w, Anglii bruszurę 
p. t KAJDANY NIEWOLI, w 
której woła: 

„Trzeba przylożyć topór do sa- 
mego korzenia. Trzehe uświadomić 
lud a jego prawach i skłonić go 
do upomnienia śię o nie; trzeba 
dać mu oręż da reki... ato jedyny 
spnaóh zapewnienia temu piekne- 
mu krajowi pokoju, jedności 1 wol- 
— 

Skarb państwa stanął w obli- 
czu bankruciwa. Warstwy u- 
przywilejowane, szlachta i du- 
chowieństwo, odmawiają wszel- 
kich ofiar, koniecznych dla wy- 
ratowania Francji z beznadziej- 
nej sytuacji finansowej. Wtedy 
rządowi pozostaje tylko jedno 
wyjście: odwołać się do ogólnej 
reprezentacji społeczeństwa, do 
Stanów Generalnych, których 
mie zwoływano od roku... 1614. 
Do nich rząd absolutny musi 
zwrócić się teraz po ratunek; 
tylko one mogą uchwalić nad- 
zwyczajne środki finansowe, któ 
re uratują Francję od ruiny. W 
listopadzie 178% zapowiedziano 
zwołanie Stanów. 

Ciało ło mie było parlamen- 
iem w dzisiejszym znaczeniu. 
Składało się z przedstawicieli 
dwóch stanów UPRZYWILEJO- 
WANYCH: szlachty i ducho- 
wieństwa, oraz TRZECIEGO 


wspólnych obrad ani uchwał nie 
było, nie była więc wspólnej, je- 
dnolitej reprezentacji całego na 
rodu. Stan trzeci, najliczniejszy 
i jedynie produkcyjny, który 
już z racji swej liczby . winien 
był decydować o losach pań- 
stwa, był tedy wyraźnie po- 
kreywdzony, że szkada dla kra- 


Toteż z chwilą zapowiedzi 
zwołania Sianów rozpoczęła się 
w całej Francji szeroka kampa- 
nia demokratyczna, żądająca na 
dania feodalnym Stanom cha- 
rakieru mowoczesnego parla- 
mentu. Kampania ta trwała 
przez cały rok 1188 pod hasta- 
mi, sformułowanymi m. in. w o- 
dezwie wszystkich trzech sta- 
tów Delfinatu z 21 lipca 1788: 
wybory posłów, podwójne przed 
stawicielstwo dla stanu trzecie- 
go, głosowanie „wedle głów" 
(indywidualnie); tylko pod ty- 
mi warunkami Stany uchwalą 
koronie niezbędne subsydia. 
Tymczasem kryzys gospodar- 
czy zaostrzał się. Posucha w le- 
cie 1788 zniszczyła zasiewy — 
a wyższe duchowieństwo ogło- 
silo, że nie da ani grosza na sa- 
nację skarbu. Żawieszono wy- 
plate pensyj urzędniczych. * W 
sierpniu ogłoszono bankructwo 
naństwa i zwołanie Stanów na 
1 maja 1789. Przysgła straszna 
zima. Na wiosnę przed piekar- 
niami stały długie ogonki — 
ogniska agitacji demokratyce- 
nej. W pierwszym półroczu 1789 
naliczono we Francji 800 demon 
stracji antyrządowych z okrzy- 
kami: CHLEBA I WOLNOŚCI! 
Wreszcie 5 maja 1789 zebra- 
ły się Stany w Wersalu. Odra- 
zu między stanem trzecim a 
szlachta i duchowieństwem wy: 
bucha spór o indywidualne gło- 
sowanie, którego mie chcą do- 
puścić uprzywilejowani, bojąc 
Się zmajoryzowania przez mie- 


szczaństwo. Wobec stanowcze- 
go oporu reakcji stan trzeci je- 
dnostronną uchwałą ogłasza się 
ZGROMADZENIEM NARODO 
WYM, jedyną uprawnioną re- 
prezentacją wszystkich Francu 
zów. Było to 17 czerwca 1789. A 
w 3 dni później posłowie demo- 
kratyczni wobec zamknięcia 
przez rząd sali posiedzeń, zbiera 
ją się w sali gry w piłkę i skla- 


nim nie uchwalą konstytucji. 
Tymczasem postępowe ziemiań 
stwo i niższe, parafialne ducho- 
wieństwo łączą się z trzecim sta- 
nem, Zgromadzenie reprezentu- 
je w ten sposób cały naród fran- 
euski. 

Wtedy dwór i klika rządząca 
przygotowują reakcyjny za- 
mach stanu. Dokola Paryża i 
Wersalu koncentruje się najem 


dają pamiętną przysięgę 2 20|ne wojska cudzoziemskie. Licz- 
czerwca, że nie rozejdą się, za- | ba ich sięga 30 tysięcy. Zgroma 


ROBESPIERRE 


dzenie protestuje. Ogłasza zdraj 
cą każdego, kto targnie się na 
osobę posła. Grozi odmową po- 
datków. Giełda solidaryzuje się 
a parlamentem. Banki zawiesza- 
ją wypłaty. Na razie bez skut- 
ku. 


Ale wtedy na widownię wy- 
padków występuje LUD PA- 
RYSKI, który | samorzutnie 
zbroi się i brata 2 wojskiem. Pa 


trole huzarów i dragonów na|zbrojnej walki z pułkiem ne 


ATAK NA PAŁAC TUILERYJ SKI 10 SIERPNIA 1782 R. 


przedmieściach _ roboiniczych, 
przed kilku dniami jeszcze ob- 
rzucane kamieniami, teraz soli- 
daryzują się z ludem. 25 czerw- 
ca żołnierze doborowej „gwar- 
dii francuskiej", łamiąc zakaz 
opuszczania kosza* przybywają 
do ogrodu w Palais - Royal i 
wsród powszechnego entuzjaz- 
mu biorą udział w wielkim wie- 
cu ludowym. A gdy kilku z nich 
aresztowano, lud siłą uwalnia 
ich i na ramionach wynosi z 
więzienia w Abbaye (30 czerw- 
ca), 

Reakcyjna klika dworska nie 
myśli jednuk ustępować, bo wie 
doskonale, że burżuazyjne Zgro 
madzenie bot się nie tylko mo- 
narchii, ale i samodzielnie dzia- 
łającego ludu. Reakcja speku- 
luje na tym nieprzyjemnym po- 
łożeniu burżuazji, tkwiącej nie- 
jako między młatem i kowa- 
dłem. Prawdziwe nastroje po- 
słów burżyazyjnych charakte- 
ryzuje dobitnie adres Zgroma- 
dzenia do tronu (9 lipca), w 
którym żąda się wycofania 
skoncentrowanych wokół Pary- 
ża i Wersalu wojsk, bo, jak ar- 
gumentuje Zgromadzenia: 

„żołnierze francuscy, przybliże- 
ni do samego ośrodka sporów, 
DZIELAC NAMIĘTNOŚCI I IN- 
TERESY LUDU, MOGLIBY ZA- 
POMNIEĆ, ŻE SŁUŻBA UCZYNI- 
ŁA ICH ŻOŁNIERZAMI — A 
PRZYPOMNIEĆ SOBIE, ŻE NA- 
RÓD UCZYNIŁ ICH LUD2ML..* 
A jeden z posłów biadał w 

Zgromadzeniu: 

„Posuwamy się między dwiema 
rafami, JEDNAKOWO NIEBEZ- 
PIECZNYMI — między zaciekło- 
ścią ludu, a machinacjami nieprzy- 
Jaciól dobra publicznego” (t. j. 
reakcji). 

1 rzeczywiście jaka trzecia si 
la występuje teraz milicja bur- 
żuacyjna, zorganizowana wkrót 
ce jako „gwardia narodowa” 
przez nową, burżuażyjną radę 


|miejską Paryża (mer Bailly), 


która próbuje rozbroić lud i 2a- 


ŚWIĘTO LUDOWE NAD SEK WANĄ 18 LIPCA 1790 R. 


prowadzić „porżądek” 4% ak 
cy. Jest to pierwsza, akrom 
jeszcze zapowiedź późniejązyy 
konfliktu burżuazji z ludem. 
konfliktu, który ma wipes 
dzieje Wielkiej Rewolucji, 
Na razie jednak lud tby 
burżuazji zbiera siły da stato 
czego wystąpienia przeciw p 
bie reakcyjnego puczu. {8 lipa 
pod Tuiłeriami dochodzi tu 


e 


mieckieh najemników; po stt | 
nie ludu występują ż 
gwardii francuskiej. Robo 
cze przedmieście Saint Á 


ba 
4 


kroczy na czele rewolucy, 
Paryża. Starcie z reakcji 
już mieuniknione. R 
14 LIPCA 1789 ROKU i 
kracja paryska, robotnicy, 
mieślnicy, drobni sklepikat 
straganiarze, żołnierze grot j 
narodowej, pod wodzą 
oficerów armii _ królewił 
szturmem zdobywają osłat 
tięzienie, Bastylię, symbol 
dów absolutnych i ustroji 
dalnego. É 
Reakcja kapituluje. Kroa pa 
pina trójkolorową kokari 
wołucji i powołuje do rządu% 
gryzionego nie dawno przeć? | 
stokratów Neckera. Poset 
kratyczny, ksiądz Gregor, 
boszoz z Embermenil, stw 


10 Zgromadzeniu: R 
„Arystokraci spodziowali BP 


za pomocą wojska dokanają p 
zbrodni. Lecz ato alta zbroj 
szy się za sprawiedliwości | 
ryż, pełen zapału zapewni 
czeństwa osobom swych 
wicieli. żołnierz francuski GR 
`a honor jest też jego < 
twem i że nie da się on 4 
narzęć-ie unieszczęśliwiehia 
wek" 
Les parzaki wystąpił 
świadoma politycznie; 
na siła dziejowa. Za jego b 
kladem poszła prowińcjo 
de wszystkim wieś fra: 
W całym kraju rozpo 
powstanie chłopów przeć 
dalizmowi, pod hasłem: 
CHATOM — WOJNA 
COM! 4 
Szturm Bastylii 2a 
DŁUGOLETNIĄ, M 
SKA WALKĘ DEMO: 
LUDOWEJ O NOWA, 
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KRATYCZNĄ FRANOJE M 


się początkiem. Wielkiej 
cji Francuskiej. 


m | 
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i 
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Jeśli od wiosny r. b. 
Hitlera zaczęła na totalistycznym 
firmamencie blednąc, to mewątpli 
Ss najwięcej blasku odbierze jej 

awa Południowego Tyrolu. 
oczach milionów mlodzieży me 
mieckiej, stanowiącej rdzeń ruchu 
hitlerowskiego i ślepo oddanej oraz 
bez wahań wierzącej w swego „wo 
dza”, gaśnie powoli aureola ota- 
czająca glowę „zbieracza ziemi 
niemieckiej. 2 

Te miliony młodzieży wierzyly, 
że po przyłączeniu Austrii, Sude- 
tów 1 Kłajpedy, przyjdzie kolej na 
Gdańsk, Pomorze i Śląsk, a potym 
geniusz Fuhrera znajdzie sposób 
na to, by na mocy dobrowolnego 
porozumienia. z włoskim „Führe- 
rem" prastara ziemia Południowe- 
ga Tyrolu wróciła do swej germań 
skiej macierzy. 

Z Polską nie udała się. Był sprze 
(iw. Polska stanęła okoniem. Pan 
Goebbels jednak zapewnia, żecosię 
odwlecze, to nie uciecze i młodzież 
łudzi się, że należy wyczekać odpo- 
wiedniej chwili.. Ale Tyrol połud- 
mowy zostaje zaprzedany Wło- 
chom i 300 tysięcy Niemców tyrol- 
skich, których dziadowie jak lwy 
walczyli pod przewodem Andrzeja 
Hofera a każdą piędź ziemi ojczy- 
*stej, must dziś opuścić swe góry, 
awą ziemię, swe domy i z kijem 
fułączym wędrować w świat. 

Ta zdrada. interesów wlasnego 
narodu gwoli utrzymania sojuszu 
1 partnerem z osi, a którym nie 
nie wiadomo, jak się zachowa w 
decydującej chwili, bardzo podko- 
pała autorytet „wodza“ wńród naj- 
wierniejszych mu pretorianów. 

Gorzej sprawa przedstawia się 
w mym południowym Tyrolu 
wóród setek tysięcy chłopów, któ- 
rych ten niebywały w nowocześ- 
nych dziejach handel niewolnikami 
bezpośrednio dotknął. 

Prawda to, iż Niemcy w Tyrolu 
nie mieli spokojnego życia od czą- 
su gdy we Włoszech zapanował fa- 
szyzm. Jeżeli można mówić o jakim 
kolwiek ucisku Niemców, to wlaś- 
nie w południowym Tyrolu odhy- 
wal się z całym wyrafinowaniem 
1 brutalnością. Tu Mussolini dawał 
upust swej nienawiści do Niemców, 
Na tyrolczykach mścił się za każ- 
dy niepodzielny sukces Hitlera. 


MYDEŁ 


"© NIEŻR. 


Drogi Towarzyszu! Tak się już 
loży w mym życiu, że moglem 
Przeczytać w „Robotniku* zale- 
dwie cząsteczkę Waszych „Reflek- 
SV", Przeczytałem je dopiero w 
Wydaniu książkowym. 
= [ubie obejrzeć książkę przed 
Pozpoczęciem jej czytania. Szata 

graficzna i winieta piękne, 
Prawdopodobnie Waszego syna. 

Zadumałem się czytając tytuł— 
Piet. Zygmunt Żuławski 

orem rcfleksyj. (Przez długi 
7 me wiedziałem, kto zacz „n. 
uf Jakto, 1 Was „pożera melan- 

la"? Czy już porzuciliście te ro- 
b Je broni, które Wam przynosi- 
$ triumfow, a nam słuchają- 


b 
JU Was lub współpracującym z 


k 


2 « sienne fyon 


ia dość że pozamykał szkoly nie- 
| mieckie i zmuszał rodziców do po- 
|syłania swych dzieci da szkół wło- 
skich, ale zabroniona wszelkich na- 
pisów w języku niemieckim nawet 
w mieście tak nawskroś niemiec- 
kim, jak Bozen, które przemiano- 
wano na Bolzano; nawet na nagrob 
kach cmentarnych nie wolno robić 
napisów w języku niemieckim. Po- 
łudniowy Tyrol ma być w gwał- 
townym tempie zwłoszczony. Na- 
wet z zewnętrznego wyglądu. Nic 
"e może przypominać, że prowin- 
*» „Górnej Adygi" stanowiła do 


z tamtej strony Brenneru 


gwiazda I 


ła dyrygowana prasa hitlerowska 
rzucała się na Czechosłowację, 
gdzie przecież Niemcy jako mini- 
strowie w rządzie zasiadali, to o 
Tyrolu nie wolno było słówkiem 
pisnąć. Tyrol jest zakazanym te- 
matem rozmów w „Trzeciej Rze- 
szy”, a kto ten niemiły temat po- 
rusza, jest wrogiem państwa i na- 
rodu niemieckiego. 


Znamy dobrze te stosunki z wła- 
snego doświadczenia, 


Nie takie to przecież dawne cza- 
sy, kiedy nasza dyrygowana pra- 


niedawna część niemieckiego Ty- 
rolu. Ozdoby, drzewne umieszczane 
ne kalenicach domów góralskich, 
tak charakterystyczne dla wiej 
skiego budownictwa tyrolskiego, 
zostały z nakazu włoskich okupan. 
tów zerwane. Nasłano tysiące wło- 
skich urzędników, którzy wszędzie 
węszą i nagłuchują, czy kto nie 
rozmawia po niemiecku. 

Póki Tyrol stanowił część małej 
i słabej Austrii, nie było żadnej 
nadziei, by ustał ucisk w oderwa- 
nej i przyłączonej do Włoch części. 
Słuchano skarg, które poprzez 
Brenner przenikały do Austrii i za- 
ciskano kezsilnie zęby. Zbierano 
= całej Austrii ofiary na „braci 
P m Brenneru", a gdy miarka j 
zanadto przebrała się, interwenio- 
wano bardzo ostrożnie u włoskiego 
posla w Wiedniu, I to wszystko. 
dak bardzo „kochany" jest Mus- 
solini w Tyrolu — o tym świadczą 
zarządzenia bezpieczeństwa pod- 
czas podróży dyktatora Włoch do 
Berlina. Wówczas z Wiednia ściąg 
nięto do Tyrolu całą policję, 
która wraz z wojskiem obstawila 
całą drogę od granicy aż do Kuff- 
steinu. 
Ale oto nastąpił „anschluss“ 
i Auatria stała się cząstką Wielkiej 
Rzeszy niemieckiej, Tyrolczycy po- 
myśleli, że teraz dopiero Hitler z2- 
da Włochom bobu, on, mieniący 
się obrońcą i zbawcą niemieckości 
na całym świecie, Tu rozprawi się 
z gnębicielem naradn niemieckiego, 
nie zaś w Czechosłowacji, gdzie 
Niemcy mieli wszelkie swohody 
swoje szkoły, swoją prasę, swoje 
teatry, organizacje i swoich 7% 
słów w parlamencie! 
Cóż się jednak okazało? Gdy 


KO DO ZĘBÓW 


WNANYM SMAKU 


LIST OTWARTY 


(iii. Zygmunta Żuławskiego 


autora „Refleksyj" 


wujących dziesiątki lat Waszej 
pracy publicznej. 

Zdziwią Was może te słowa. 
Spytacie zapewne o powód? 

W pewnych chwilach  Tubicie 
używać naszej gwary krakowski! 
Pytacie zazwyczaj w takiej chwiil: 
w jo takiego zrobiuł““ 

Powiem szczerze. Wprowadzili- 
ście w błąd czytelnika. WASZE 

„REFLEKSJE“ NIE SĄ RE- 
FLEKSJAMI, A ŚRODKIEM I NA 
RZEDZIEM WALKI, JAKICH I 
|DOTYCHCZAS UŻYWALIŚCIE, 
ZANIM TEN TOM UKAZAŁ SIĘ 
W DRUKU. 

Tak jest, te same metody walki, 
którymi rozkoszowaliśmy się, słu- 
chając Waszych przemówień sej- 


tyle zadowolenia, że Zy- 

Samt Zuławski, to członek nasze- 
Obozu politycznego. 

| Boe ta i inne myśli przychodzi 

la i ig- 

| le dą głowy, gdy książkę wzią: 


%a można przecież nie 
= Waszej książki. 

o am żal da Was, Towarzyszu! 
ie „8 mniejsza, ale wydaje mi 


Się że t 
tych aky 


Urzece yti 


Œytelników z daleka abser- 


mowych lub choćby czytając je w 
prasie. WASZE „REFLEKSJE“ 
TO SURMY BOJOWE, TO BROS 
STARA I W BOJACH PUBLICZ- 
NYCH WYPRÓBOWANA. 

Wiecie, co jest charakterystycz- 


| 


cechy odczuwa się i w Waszych 


|przemówieniach. BRAK PATOSU. 


atos, to przecież chwyt stary | 
ardzo łatwy. Jakże latwo, dzięki 


e uczucia ogarną i in-|patosowi, udawać Katona. A sku- 


tek? Człowiek taki jest nie Kata- 


sa ozonowa rozdzierała szaty nad 
uciskiem Polaków w Czechosłowa- 
cji, a nie mogła dosłyszeć krzyku 
jednego i 
w Niemczech! 


Jeszcze nigdy żaden problem 
mniejszościowy nie dermaskował 
tak bezwzględnie całej obłudy na- 
cjonalistów w ogóle, a niemieckich 
w szczególności, jak sprawa pa- 
łudniowego Tyrolu. 

R. B. 


SKUTECZNIE 


Sir 5 


pół miliona Polaków 


KOMPLETY, 
BLUZKI, 


SZLAFROKI 


M. EISENBERG $ 


je NALEWKI 31 
ME TEL 11-40-21 


NA JARIM ŚWIECIE 
JESTEŚMY! 


W „Wiadomościach Literackich" 
» Antoni Słonimaki zapytuje, na 
jakim świecie żyjemy? Zdawało 
by się, że opinia polska odseparo- 
wała mię calkowicie od wpływów 
hitlerowskich, wydawało by, że 
Świat zrozumiał, jakie niebezpie- 
czeństwa dla życia jednostki i %8- 
rodów kryje w sobie hitleryzm, P. 
a L po 


Zdawałoby się, że wszyscy lu- 
dzie uczciwi wiedzą, do jakich me- 
lów służą wszelkie rasistowskie w 
ganizowania kultury" 1 podsycanie 
antysemityzmu. W „Revue dea 

Deux Mondes" ukazał się artykuł 
Lauis Marlio, obrazujący załaba- 
nie się wpływów hitlerowskich 1 
dowodzący wyższości „rządnego 
liberalizmu" nad frazeologicznym 
parawanem hrutalnej dyktatury. 
Zdawałoby aię, że już dziś nikt nie 
bedzie nns ostrzegał przed zgniłym 
Zachodem i przed niebezpieczcń- 
stwem anarchii, płynącej z „sej- 
mowładztwa”. zdawałoby się, że 
skończą się już gadania o „fołka- 
frontach", dziś gdy właśnie z we 
socjalisty Daltona pada w piw 
mencie angielskim pochwała dla 
patriotycznej postawy narodu pol- 
skiego, Zdawałoby się, że ten głos 
Daltona otrzeźwi naszych daltani- 
stów, którzy nie odróżniają zabar- 
wień politycznych i uczuciowych. 


W Salonie Sztuki p. Burof- 
Straszewakiej w Warszawie 
urządzono wystawę dzieł Ger- 
sona — w tym kilkanaście dużych 
kompozycji oraz szereg szkiców 
olejnych i akwarelowych. Gerson 
znakomity malarz i pedagog war- 
szawski odegrałby niewątpliwie w 
zachodnio - europejskim środowi- 
sku znacznie poważniejszę rolę. U 
nas wessany w krag różnorodnych 
zainteresowań społeczeństwa zmu- 


szony był malować „wielkie kom- 
pozycje historyczne“ — zamiast 
poświęcić się swym  czarującym, 


niewielkim płótnom ,w których w 
tak wybredny sposób umiał przed- 
stawić górską przyrodę. We wszy- 
stkich dziełach tego wysoce uta- 
lentowanego akademika widać je- 
dnak lwi pazur jego indywidual- 
ności — ale krajobraz najbardziej 
odpowiadal jego naturze malar- 
skiej i jego wyobraźni, gdzie na- 


nem, a — kabatynem, 

Macie natomiast w zapasie broń 
skuteczniejszą i pognębiającą zw 
pełnie przeciwnìika—IRONIĘ. Iro- 
nię podkreślam, a nie złośliwość, 
gdyż między tymi pojęciami ist- 
nieje wielka różnica. Złośliwość ta 
broń ludzi słabych i bezsilnych (a 
tega Wam przecież zarzucić «b 
można). A ironia, to broń intelek- 
tualna wysakiej, u Was szczegól- 
nie, klasy. I w słowie i w piśmie. 
Tak to u Was zawsze dobrodusz- 
nie wygląda, a razi przeciwnika w 
sposób niemiłosierny. 

Iluż dziennikarzy bardzo boleś- 
nie odczuje Wasze słowa, gdy prze 
czyta, że dziennikarz (pewna ich 
grupa) ,,... raz umoczy pióro w 
gnojówce raz w wazelinie — zależ- 
nie od tego jaki chce mieć efekt. A 
potem starannie umyje ręce i uwa- 
ża, że jest za sobą w zupelnym po- 
rządku”. 

A cóż pomyśli owa (dzisiaj już) 
lex-posłanka, gdy przeczyta soit di- 
sant „refleksję“, zatytułowaną do- 
brodusznie „Dabra kobieta“, gdy 
ją pytacie „dlaczego p. posłanka 
nie darla równocześnie szat z po- 
wodu biednych wieprzów zarzyna- 
nych w taki sam harbarzyński 
sposób na bekony, "tylko nie ze 
względów rytualnych? Czy p. po- 
slanka sądzi, że wół przeznaczony 


dno, trzeba przemóc uczucia |ną cechą Waszego pióra? Te same |na konsumcję dla Żyda, cierpi wię- 
e. 


cej niż wieprz, z którego bekony 
44 na eksport z fabryk Wileń- 
Szczyzny 7 

Nie kończycie tej „reflekaji* py- 
taniem retorycznym i dajecie p. 
posłance odpowiedź (jakże hardzo 


WYSTAWA DZIEŁ 


WOJCIECHA GERSONA 


wet w małych szkicach akwarelo- 
wych mógł zaimponować subtelnie 
wyrażoną formą i zgoła mistrzow 
skim rysunkiem. 

Wystawę urządzono 
starannie, 


niezwykle 


R. WINKLER 


"W. GERSON — KRZYŻACY 


w Waszym stylu): „Bekony to roz 
wój rodzimego i bardzo intratnego 
przemysłu, a ubój rytualny ząwsze 
trąci Żydem". 

Wyrzędziłbym Wam jednak krzy 
wdę, gdybym twierdził, iż ograni- 
czacie się wyłącznie da ironii. 

Określacie sami mtody Wasze w 
bardzo krótkich słowach: „Walki 
nie trzeba się bać". Te krótkie sło- 
wa, to „leitmotiv“ Waszych „Re- 
fleksyj". Zarzuci mi ktoś, że wszy 
sey mówią o walce i wszyscy wal- 
czą. Zapewne, tylka w takich wy- 
padkach zapytać trzeba, co przez 
walkę rozumieją i o co walczą. 4 
wiecie, dlaczego o tym piszę? Prze 
cież jest rzeczą zrozumiałą, iż dzia 
łajac, walczycie i walcząc działa- 
cie. Wasze słowa niechaj wą 
odpowiedzią na te ewentualne za- 
rzuty: „NIESZCZĘŚCIE POLSKI 
TO FRAZES I DEKLAMACJA* 
Na tym właśnie rzecz polega: BEZ 
|IFRAZESU I DEKLAMACJI. Dzię- 
ki brakowi tych  obrzydliwości, 
książkę Waazę czyta się z takim 
zainteresowaniem. Ma ona bowiem 
te zalety, których żądacie od do- 
brego polityka: „to nie tupet, nie 
okrągłe frazesy i żonglowanie sło- 
wami, lecz przemyślenie czynów i 
edolność przewidywania przyszlo- 
a 

Przydługi nieco jest ten list 
publiczny do Was. Ale chwile Spe 
dzone przy czytaniu Waszej książ- 
ki, uzasadniają chyba, opierając 
=i na tych krótkich cytatach, ko- 
mieczność napisania tych słów do 
Was i o Waszej książce. 

AL. DEK. 


Postawa państw  demokratycz- 

nych wytrzymała próbę czasu. 

A tymczasem dzieje się całkiem 
inaczej: 

Zdawaloby się, że Polska spec- 
jalnie jest predysponowana do ta- 
kiego pojmowania, praw i obowiąz- 
ków obywatelskich. Tak się wy- 
daje jednego dnia. A już nazajutrz 
hierze się gazetę do ręki i czyta, 
że rada naczelna Stowarzyszeń In- 
żynierów Polskich wprowadziła pa- 
ragraf aryjski. I to nie byle jaki 
paragrafik, ale ustawę, której = 
żadnym państwie na świecie poza 
Niemcami hitlerowskimi nie zmaj- 
dziemy. Właśnie teraz, Według 
tego paragrafu, do Stowarzyszania 
Inżynierów należeć nie może czło- 
wiek żonaty z żydówką. Na. jakim 
świecie żyjemy? Zdawałoby alę, że 
powinna obowiązywać jakaś kon- 
sekwencja. Jeżeli człowiek żonaty 
z Żydówką może być ambasado- 
rem Rzeczypospolitej, a nawet tak 
zwany żyd może być posłem pol- 
skim czy konsulem generalnym, 
ta dlaczego inżynier ma byč po- 
szkodowany? Przecież ożenienie 
się z żydówką może być wielką 
przyjemnością, i nie ma żadnego 
powodu inżynierów polskich tej 
przyjemności pozbawiać, Zdawała- 
hy alẹ, że w obecnej sytuacji poli- 
tycznej wytwarzanie takich za- 
ognień jest niepatriotyczne, wy- 
daćby się mogła, że przy budowie 
maszyn nie odgrywa roli budowa 
nosa, że ludzie bądącobądź z wy- 
Jształceniem _ przyrodniczo-mate- 
matycznym powinni być odporniej 
ki na bzdury rastistowskie, 


ok $ fai ński 


ło piwo odżywcze 


ROKOWANIA SOWIECKO- 
ANGIELSKIE 
Tygodnik „Zwrot' powraca do 


przedłużających się rokowań so- 
wiecko - angielskich, podnosząc 
dziwną bierność naszej dypłoma- 
cji w tej ważnej dla Polski spra- 
wie: 

Ustawiczne przedłużanie się ro- 
kowań moskiewskich wywołam w 
opinii publicznej objaw bardzo cha 
rakterystyczny: _ zmiecierpliwienie 
tą sprawą i zniechęcenie do niej, 
Uważamy, że objaw to niepożąda- 
ny. Zniecierpltwienie 1 zniechęce. 
nie w sprawie niezmiernej wagi 
nigdy nie jest na miejscu i nie ma- 
że być dobrym doradcą. Przyzna- 
jemy, że palityka Moskwy może 
zniechęcenie takie uzasadniać. Ale 
mie mniej muslmy podkreślić, że 
w rozmowach moskiewskich idzie 
© rzeczy bardan ważne, także | ©4 
Polski, i że waga spraw tłumaczy 
w dużej mierze długotrwałość % 
kowań, 

Natomiast atanowisko dyploma- 
cji polskiej w tej sprawie budzi 
w naa zdumienie i niepokój, W Mo. 
skwie nas nie ma. Akcji naszej 
w państwach bałtyckich nie do- 
strzegamy. Nie uważamy, aby by- 
ło rzeczą wystarczającą ogranicze 
nie się do otrzymywania informa- 
cji | wyrażania opinii w Londynie 
i Paryżu. Powtarzamy, że Tes no- 
stra agitur | podtrzymujemy tym 
razem całkowicie zdanie p. min. 
Becka, że „nic o naa bez nas". 


PIĘKNY NUMER 
„CZARNO NA BIAŁEM" 

„Czarno ma białem*, tygodnik 
demokratyczny wystąpił z pięk- 
nym i aktualnym numerem specjal 
nym poświęconym 150-leciu Wiel- 
kiej Rewolucji Francuskiej. Nu- 
© zawiera 1óstron i specjalni 
umiejętnie dobranych ilustracji. 
Nie sposób jest już nie tylko cy- 
tować, ale nawet wymienić wszyst. 
kich cennych artykułów poświęco- 
nych Francji, jej historii, jej roli, 
stosunkom polsko - francuskim i 
t. p. Ograniczymy się więc jedy- 
nie do wymienienia paru autorów. 
© nimi Leon Kruczkowski, Janu- 
ary Grzędziński, Wincenty Rzy- 
mowski, Jerzy Borcisza, Aleksan- 
der Rajchman, Wincenty Banaś, 
Rudolf Lessel, Christnian Pineau, 
T. N. Hudes, Jan Sławiński, Kry- 
styn Ostroga i inni 


5 


Numer poświęcony jest historii 
z przed lat 150, ale gdy się czyta 
artykuły omawiające dzieje i po- 
stacie rewolucji — uderza ich ak- 
tualność. 

Ileż analogii z owych czasów na- 
suwa się z obecną rzeczywistością. 
Redakcja, przypuszczamy celowo. 
przedstawiła nam przeszłość z 
nawiązaniem do aktualnej rzeczy- 
wistości. 


JACY LITERACI TACY 
POLITYCY 


Nie dobrze, jak się pismo literat 
kie bierze do polityki, bo z tegu 
często wychodzą głupstwa. A „Pic 
6 + Mostu" ma ciągłe ambicje po 
lityczne (może dla tego, że nie od- 
nosi sukcesów także i na polu lite- 
rackim). Oczywiście sprawy poli- 
tyczne omawiane w „Prosto z Mo- 
stu* sprowadzają się do prowa- 
dzenia antysemickiej nagonki orzy 
każdej okazji. Już szerokością hory 
zontów panowie z „Prosto z Mu: 
stu” nie grzeszą. Większaść swych 
8-iu kolumn zapełniają antysemie- 
kimi artykułami. Na ostatniej slro 
nie popisuje się jak zwykle p. Na- 
waczyński, a na pierwszej p. 
told Nowosad takie oto cele kreśli 
przyszłej wojny, pisząc o „Wielkiej 
Polsce": 

Ale jeśli ta przyszła wojna roz- 
peta się nad Europą i światem, 
to nasze, polskie cele będą w niej 
następujące: 

1) zniszczenie potęgi 
kiej, 

2) zniszczenie potęgi żydów 
światowej masonerii, 

3) zniszczenie komunizmu 

Rosji!!!) 

A pa tym już dalej huzia na ży- 
dów: 

Nie obchodzi nas wcale „święta 
wojna" żydowsko-niamiecka, którą 
jednocześnie wypowiadają rabini 
amerykańscy i pan Słonimski w 
Polsce—Hitlerowi i jego systemo- 
wi. To znaczy, ma ona dla nas war 
tość tylka taką, jaką dla każdogo 
dowódcy jest pomnożenie ilośc 
wrogów jego przeciwnika. Nato- 
miast pod względem moralnym 
opinia polaka nie może dać się 
zasugeatlonować hałasem żydow- 
skiej i masońskiej prasy: potępia- 
my niechrześcijańskie metody wszę 
dzie w owej walce, gdzie je do- 
strzegaray, ale w tej „świę 
tej wojnie” w gruncie rzeczy „wart 
Pac pałaca, a palac Paca“, 

I to się wszystko wypisuje w pi- 
śmie, które usihtie uchodzić za po- 
ważne. 


ne 
i 


(nìe 


S—ER. 


Za bezten ksiażki 


Z powodu zapasu 
sprzedejemy najnow 
szy komplet  kslą- 
żek bardzo tamo; 
Każdy małym kosz. 
tem nauczyć się mo 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na- 
sze książki 1. Ad. 
wokat doradca do- 
mowy. Wzory adwo- 
łań _ podatkowych 
skarg sądowych, pa 
dań do władz 1 urzę- 
dów. Sprawy cg- 
zekucyjne mająt- 
Kowe, _ eksmisyjne, 
e, spadkowe, weksla- 
= kredytowe, wojskowe, małżeń. 
skie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
fert, podań o pracę i t p. — 2. Pol. 
ski sekretarz dla wszystkich. Wzó- 
ry listów prywatnych, afert, powin. 
szowań i t. p. 3. Zwyczaje i formy 
towarzyskie. Kodeka dobrych obycza 
jów. 4 Zapobieganie ciąży, Dr. ©- 
strowski. 5. Mnemonika. Sztuka udo- 
skonalenia pamięci, usuwanie rozterg 
nienia, spotęgowanie siły woli, usywł 
nie lenistwa, wzmacnianie zdolnaśń 
umysłowych. 6. Wyrocznia Arabsko- 
Chaldejska. Rewetacja słynnego me- 
dum wg. której można otrzymać 
odpowiedzi na najważniejsze pyta- 
* Caly komplet zł. 8.95. Wysylamy 
= llstowne zamówienie, — Płaci się 
przy odbiorze. Adres: Praktyczne 
książki polskle, Warszawa, Leszno 
3. 0 Eb. 


Cah społeceeśutu=. dzisiaj jest 
niewątpliwie podminawane. 

Nastrój przedwojenny ujawnia 
sie w aposób nadzwyczajnie umiar 


kowany i opanowany, jeżeli cho- | 


dzi o objawy życia zbiorowego; w 
kółkach rodzinnych i towarzy- 
skich nastroje te przejawiają się 
raczej w formie lękliwej. 

Jest to najzupełnie niesłuszne. 

Nietylko mam wiarę, że nie cze- 
ka nas w najbliższej przyszłości, 
a może i dalszej, wojna—ale, prze 
ciwnje, postaram się w sposób 

"rzeczowy, w granicach moich mo- 
żliwości udowodnić, że wystąpie- 
nie wojenne ze strony „ogi“ jest 
nie możliwe i że jedynie tylka 
czynnik irracjonalny, nie dający 
się Ściśle obliczyć, móglby wojnę 
wywołać. 

Oto przeslanki logiczne, na któ 
rych opieram już nie wiarę, 4« 
przekonanie głębokie o niemożli: 
wości rozpoczęcia działań zbroj- 
nych przez panów Hitlera i Mus- 
saliniega: 


Przede wszystkim stanowisko 
p. Hitlera. 
Zdaje on sobie niewątpliwie 


Sprawę, że w  razje rozpoczęcia 
działań zbrojnych będzie musiał 
przede wszystkim pomyśleć o po- 
zostawieniu silnego oddziału woj- 
gka regularnego w granicach oku- 
nacji czeskiej. Czesi nie posiadają 
wprawdzie tradycji walk wyzwo- 
lenczych i dlatego tak latwo ska- 
pitulowali — posiadają jednak 
pelnowartościową tradycję walk 
podziemnych. Już je zresztą roz- 
poczęli realizować w całym szere- 
gu miast na małą skalę; w razie 
wojny realizacja walk podziem- 
nych niewątpliwie przybrałaby roz 
miary o wiele większe i garnizon 
wojska, pozostawionego w Cze- 
chosłowacji, masiałby być dosyć 
Hezebnie pokaźny. 

Tymbardziej komplikacje w gra 
nicach Słowacji odrazu by wytwo- 
rzyła Żelazna Gwardia ks. Hlinki. 
która wprawdzie dotychczas ra- 
czej ustępowała, mam jednak wra 
żenie, iż zachowała dużo hartu i 
niezłomności. Wniosek z tego, że 
i w granicach Słowacji garnizon 
wojEk niemieckich czy niemiecka 
włoskich, to obojętne, musiałby 
być również poważny. 


AMnschluss austriacki podohnie 
musiałby być eilnie obsadzony 
Tradycje ruchu katolickiego i de- 
mokratycznego są tam niewątni:. 
wie w dalszym ciągu bardzo silne, 
a znęcanie się Hitlera nad Schu- 
schnigiem, znęcanie się, dotąd trwa 
Jace, nad kardynałem Innitzerem 
oporność i uporczywość mas au- 
łujackich raczej z każdym dniem 
wzmaga. A więc i tam garnizon 
pozostawiony będzie musiał być 
duży, tym więcej, iż „austriacy” 
traktują już dzisiaj Hitlera, swe- 
go „rodaka“, za  niewątpliwego 
„odstępcę”. 

To wszystko, jeżeli chodzi o te- 
reny tanio, bez broni, za pomocą 
szantażu zdobyte, 

O wiele gorsza sytuacja grozi p. 
Hitlerowi ze strony innych sił, rze 
komo opanowanych. 

Gestapo jest w moim skrom- 
nym rozumieniu nader niepewne. 

Największe jednak  niebezpie. 
czeństwo — to sama Reichsweh- 
ra. Wiemy o tym aż nadto dobrze, 
że p. Hitler z Reichswehrą nigdy 
nie pozostaje w idealnej harmonii. 
Przez dłuższy okres czasu posia- 
dał ze strony Reichswehry spe- 
cjalnega opiekuna w osobie mar- 
szalka Blomberga. Opiekun mu- 
się sprzykrzył i wyeksmitował go 
zagranicę. Mieszka obecnie = * 
młodą żoną, a więc wawa 
bez nostalgii — w Szwajcarii. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, 
że jest on przez Reichswchrę upa- 
trzony na wodze naczelnego armii 
po zlikwidowaniu Hitlera. 

Niezależnie od qgwytzaga 
„Reichswehra“ nie zlikwidowała 
dotychczas z hitleryzmem pora- 
chunku z powodu zdradzieckiego, 
bezwzględnego, niemal, że bandyc 
kiego zgładzenia gen. Schlaichera. 
Schleicher był premierem z ramie 
nia Reichswehry. Reichswehra to 
przecież wykwit „Herrenvolku“ 
(narodu władców). Rady panują- 
ce w Reichswehrze napewno nie 
uspokoiły się dotychczas po tej 
Śmierci. Mócić Schleichera będą i 
kto wie, czy Śmierć Wallensteina 
nie jest pierwowzorem zamierzeń 
Reichswehry w stosunku do Hi- 
Nera 


Gdyby jednak czynnik írracjo- 
nalny zatriumfował, gdyby doszło 
do wojny rozpaczhwej ze strony 
Hitlera, gdyby powiedział sobie: 
„wojnę muszę zrobić, chociaż je 
stem pewny, że ją przegram” —- 
no to co? 


Jeżeli chodzi o pierwsze uderze- 
nie, które niewątpliwie skierowa- 
ne by było w nasze Państwo — 
wytrzymamy je z calą łatwością. 
Armię posiadamy niewątpliwie 
pierwszorzędną; wyszkolony kor- 
pus oficerski, doskonały Korpus 
podoficerski dają całkowitą gwa- 
rancję realizacji skutecznego od- 
poru. W razle ataku aeroplanowe- 
go — co niewątpliwie rozpaczęła- 
by bój — nasze „Łosie“, zarekla- 
mowane tak cudownie, a jednocze 


śnie z przekonaniem przez szefa 
amerykańskiego lotnictwa, płk. 
Pindbergha, dałyby niewatpliwie 
skuteczny odpór. Toć przecie naj- 
wspanialsze bombowce ówiata — 
zdaniem płk. Lindbergha. Aero- 
plany pościgowe, myśliwskie — 
doskonałe! 

Nade wszystko wszystko jednak 
duch armii jest niewątpliwie pier- 


Wczasy 
BEZ 


Dogodne warunki sprzedaży rak 


wszorzędnhy. Tradycje walk wy- 
zwoleńczych „druga młodość wy- 
zwolonego narodu — w decydują- 
cym momencie dały by niewątpli- 
wie doskonałe rezultaty, tym wię- 
cej, że szara masa żołnierska jest 
nie do porównania z żadną inną 
armią. 

A przede wszystkim pośród tej 
szarej masy chłopi i robotnicy, za- 


FOTO-APARATU 


są pozbawione najmilszych wapo mnl eń. 
Wlaściwy dobór w fachowym źródle. 


„FO TO R I S' 


MARSZAŁKOWSKA 126 — daje pewność trwałości wrażeń, ostatecznym jednak rezultacie — 
mej udostępniają osiągnięcie. | myciężyli. 


palnie, jak nigdy, usposobieni do 
wojny przeciwko „pludrom. 

Pośród szarej masy chłopów do- 
minować będą niewątpliwie dwa 
szczepy naszego ludu, które nigdy 
nie zaznały pańszczyzny: 

Kurpie i Podhalanie. 

Kurpie, świadomi tradycji 4 
XVI wieku, kiedy to na czele z *% 
nieśmiertelnym bohaterem, Sta- 
chem Konwe (k. Łomży) w 500 lu- 
dzi wstrzymali 5.000-tysięczną na- 
walẹ szwedzką; trzymali ich dni 
kilka, póki nie nadeszły wojska 
kwarcowe, które doszczętnie pora- 
ziły Szwedów. 

Kurpie niemal wszyscy, na c 
le ze Stachem Konwą, zginęli. % 


Sprawy spółdzielcze 


Ruch spółdzielczy od początku 
swego istnienia, to jest blisko od 
sim lat, przyznawał kobietom #% 
«e prawa w spółdzielniach, £ 
czasem nawet ujął swoje zrozu- 
mienie dla ważnej roli, jaką ko- 
biety spełniają w spółdzielczości, 
* hasło „Bez kobiet nie ma koo- 
peracji*, Dziś nie jest to jaż he 
sło propagandowe, lecz stwierdze- 
nie fakt, 

Gdyby kobiety nie czyniły # 
kupów w spółdzielniach, gdyby 
nie zjednywały członków do spół 
dzielni, nie pracowały w Komite- 
tach Sklepowych, nie należały da 
Ligi Kooperatystek, to spółdziel. 
nie spożywców miałyby mniejsze 
obroty, to zakłady spółdzielcze 
mie prodnkowałyby tyle artyku- 
łów, 

Kobieta gospodaruje groszem, 
zarobionym przez męża lub przez 
nią samą i przez ręce kobiet prze 
chodzi większa część gotówki, wy 
dawanej w naszym kraju na żyw 
ność. Jeżeli kobieta gospodaruje 
dobrze, ta wydaje pieniądze ma 
takie artykuły, kióre stanowią 
znaczną wartość odżywczą i tak 
zestawia najskromniejsze nawet 
jadłospisy, aby utrzymanie nie 
tyłka nie kosztowało wiele, ale | 
przyczyniałę się do podniesienia 
zdrowotności rodziny. Jeżeli ko. 
bieta, kupując stale w spółdzielni, 
żęda pewnych artykułów, to apól. 
dzielnia mmsi prowadzić je w 
swydh sklepach, a zakłady wy 
twórcze muszą wykonywać ję dla 
spółdzielni, Wiele kobiet, do- 
brych gospodyń, zorganizowanych 
= spółdzielniach spożyweów, mo- 
że wywrzeć decydujący wpływ na 
dohór towarów w sklopach spół. 
dzielczych, na wysokość obrotów 
sklepów i na rodzaj i zakres pro- 
dukcji spółdzielczej. 

Z drugie) strony kobiety rozu- 
mieją mmaczenie spółdzielni dla 
gospodarstwa domowego i dber 
nie do niej przystępują. Szczegól. 
nie teraz, wobec syluacji, w jakiej 
znalazł się nasz kraj, szerokie rze 
sze kobiet zainteresowały się ży- 
wo epółdzielnią spożywców: Na 
licznych kursach, przygotowują- 
cych kobiety do obrony kraju, sły 
szymy o konieczności czynienia 
zapasów, o odpowiednim przecho 
wywaniu i zabezpieczaniu żyw- 


dłdzielniach spożywców 


niezamożne gospodarstwa Ame 
we muszą posiadać możność nale- 
żytego zaprowiantowania się na 
wypadek wojny. 

Jedynym wyjściem jest iu zao: 
p trywanie ludności w żywność za 
pośrednictwem spółdzielni. W cza 
sie pokoju nazywamy spółdziel- 
nię spożywców wspólną spiżarnią, 
w czasie wojny będzie ona ponad. 
to zabezpieczoną spiżarnia. Roz. 
dział żywności za pośrednictwem 
spółdzielni uchroni ludność przed 
wysokimi cenami, przed ukrywa- 
niem towaru, przed wykuwpywa- 
niem towaru przez tych, którzy 
posiadają więcej pieniędzy. Spół- 
dzielnię prowadzą jej członkowie, 


nie dla zysku jednostki, lecz dla 
dobra ogółu, a zatym sami najle- 
piej będą czuwać, aby wszyscy o: 


trzymywnli sprawiedliwe przy- 
działy żywności. 
Na wypadek przyszłej wojny 


kobiety na wielu terenach będą 
miały poważne obowiązki da wy- 
pełnienia. Nowa uslawa wojsko” 
wa przewiduje ochatniczą pomoc 
uiczą pracę kobiet w wieku od 
lat 19 do lat 45-cin. Jak widzimy 
już tersz wszystkie kursy sanitar: 
m. opiekunek domowych, gospo 
darki wojennej i inne są tak prze- 
pełniane, że trzeba nieraz czekać, 
aby móc się na nie dostać. Oprócz 
tych działów jest jeszcze jeden, 
niemniej ważny, w którym kobie- 
ty będą musiały wziąć się do ocho- 
tniczej i inlensywnej pracy — to 


BLAŻERY 


FASONY, 


nowił zorganizować dwie wyciecz- 
© na Litwę w celu zapoznania 
spóldziełców polskich z dorobkiem 
spółdzielczości litewskiej. Jedna 
wycieczka odbyła się w dniach T 
1B lipca, następna odbedzie się 


ności przed działaniem gazów wo- 
jennych, Ogłaszane sz nawet epi- 
sy produktów, które powinny sia- 
nowić zapasy dla gospodarstw do- 
mowych. 

Niestety jednakże znaczna wię 
kszość kobiet w naszym kraju nie 
będzie mogła zaopatrzyć się ani 
w te zapaey ani też w urządzenia, 
zabezpieczające żywność, a to z 
tej prostej przyczyny, że nie po- 
siada na to odpowiednich fundu- 
szów. Tym niemniej wszystkie te 


« dniach 31 lipca i 1 sierpnia r. b. 

W pierwszej wycieczce wzięły 
udział 22 osoby, w czym przewa- 
żającą większość stanowili kura- 
torzy Związku „Spałem”, pozatym 
kilku nauczycieli biorących udział 
* kurgle, 


Pierwszy dzień poświęcono za- 
poznaniu się z centrałami spółdziel 
ni litewakich, ze spółdzielniami 
lokalnymi istniejącymi na terenie 
Kowna I z samym miastem Kow- 
nem. Druglego dnia wycleczka u- 
dała się autokarem na objazd pro- 
wincji celem poznania wsi litew- 
skiej, zetknięcia się z prasą spól- 
dzielni prowincjonalnych i zoba- 
czenia pięknego romantycznego 
krajobrazu litewskiego. 


jest praca zastępcza w spółdziel- 
niach. Praca niezmiemie ważna 
ze względu na rolę, jaką spół 
dzielnie będą miały w aprowido: 
wanin szerokich rzesz lndności. 

Jakie kobiety powinny przygo 
towywać się do zastępczej prey w 
spółdzielniach ? 

Przede wszystkim te, które już 
są spółdzielczyniami i które da- 
ja gwarancję, że swoje obowiązki 
wypełnią rzetelnie, zgodnie z pod 
sławową ideg ruchu spółdzielcze- 
go, to jest ze sprawiedliwością, 
następnie członkinie organizacji 
zawodowych i instylucji oświato- 
wych z miejscowości lub środo" 
wisk, dla których pożądane jest 
zorganizowanie spółdzielni. 

Najodpowiedniejszymi kandy 
datkami są kobiety starsze, o ile 
możliwe, w wieku ponad 45 lat, 
ze względu na to, że młodsze, któ- 
te przeszkoliły się ocholniczo na 
kursach, związanych z obronna- 
Šią kraju, będą w pierwszym rzę- 
dzie pełniły służbę pomocniczą w 
tym właśnie kierunku. Ilośc ko* 
biet, które powinny przygotować 
się do służby zastępczej w spół 
dzielniach jest znaczna- 

W sklepach tylko spółdzielni 
spożywców (nic mówiąc o tak li. 
cznych u nas spółdzielniach rol- 
niczych, przetwórczych i innych), 
pracnje kilka tysięcy pracowni- 
ków spółdzielczych przy tym 


Spółdzietezość litewska skupia 
się w dwuch głównych związkach: 
mleczarskim pod nazwą „Piena- 
centras” i związku spółdzielni go- 
spodarczo - handlowych „Lietu- 


przewaźnie młodych. Również 
członkami władz spółdzielni są 


NAJNOWSZE PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE 


Przysposobienie kobiet do pracy zastępczej 


przeważnie mężczyźni w sile w% 
ku Na ich miejscach winny = 
wypadek wojny znaleźć się kobie- 
ly doskonale przeszkolone, które- 
by szybko i aprawuie przejęły 
«wszyst ie czynności, związane 2 
organizacją, gospodarką, admini- 
stracją i wychowanicm spółdziel 
czym. i 

Zarząd Związku Spółdzielni 
Spożywców „Społem“ wspólnie z 
Zarządem Ligi Kooperatystek w 
Polsce opracował szczegółowy 
plan i program przysposobienia 
Kobiet do pracy zastępczej w spół. 
dzielniach. 

Przysposobienie składać się bę- 
dzie z trzytygodniowej praktyki 
w spółdzi lni i z tygodniowego 
kursu teoretycznego, Program kur 

obejmować będzie wykłady o 
zadaniach spółdzielni w okresie 
trudności aprowizacyjnych, prze- 
pisach prawnych dotyczących spół 
dzielni, budowie organizacyjnej 
spółdzielni, ochronie towarów 
przed gazami bojowymi, postawie 
s=salnej władz spółdzielni w o- 
kresie trudności aprowizacyjnych, 
wreszcie naukę rachunkowości 
spółdzielczej i kalkulacji towa. 
TÓW- 

Pierwszy kurs, wzorowy, odbył 
się w Warszawie, następne odhy- 
wać się będą na terenie całej Pol- 
ski, Dotychczas przewidziano prze 
prowadzenie 120 kursów. Uczest* 
niezki, które odbędą praktyki, wy 
słuchają kurs i wykażą odpowie- 
dnie wiadomości przy repetycjach, 
trzymają zaświadczenia nkończe. 


ja kursu. Tworzyć one będą ka 


CENY B. NISKIE | ÍT) 050b, klore powinny stac się 


żywców. 


KACHEN. CHŁODNA 17, tel. 235,93] da swego środowiska „opiekun. 


ami żywnościowymi“. 


Spółdzielcy polscy na Litwie 


Związek „Społem“ z okazji od-rkia". Przyczym w związku „Lietu-| darki społeczno-państwowej uza% 
bywania się Wakacyjnego Kursu |kis* zrzeszone są spółdzielnie rol- 
Spółdzielczego w Trokach „posta-| niczo-handlowe i spółdzielnie spo- 


sadnia struktura gospodarcza kra 
ju rolniczego jakim jest Litwa, a 
tym samym i konieczność utrzy- 


Pozatem rolnicy litewscy mają mania na odpowiednim poziomie 


doskonale zorganizowany przerób 
i zbyt przetworów mięsnych w 
specjalnym przedaięblorstwie „Mai 
stas". Centrala ta zorganizowana 
jest nie na zasadach  spółdziel- 
czych z tym, że każdy z rolników 
dostawców trzody chlewnej może 
być jej udzialowcem. Raty na u- 
działy wnosi przy każdorazowej 
dostawie trzody lub bydła, 

W tych trzech centralach sku- 
plony jest przeważnie obrót pło- 
dami rolnymi. Podstawą eksportu 
litewskiego jest nabial: przetwory 
mleczna i jaja, oraz przetwory 


Dobre wyniki w zakresie prze- 
twórstwa i eksportu w artykułach 
nabiałowych i mięsnych, uzyskują 
powyższe centrale dzięki przychyl- 
nej i pozytywnej polityce kredy- 
towa - finansowej rządu litewskie- 
go. Kierunek prorolniczej gospo- 


Robotnicy 
panieraicie swoje pismo 


eksportu rolniczego. 

Stwierdzić przy tym należy, że 
litewskie produkty nabiałowe i 
mięsne zdobyły sobie odpowiednie 
zaufanie na rynku zagranicznym. 
Pierwszym i głównym ' odbiorcą 
tych artykułów jest Anglia, dru- 
gim z kolei — Niemey. 


Z obserwacji i wrażeń wymie- 
nionych z wycieczki stwierdzić na- 
leży, że sąsiadów naszych cechuje 
pracowitość, staranność i przedsię- 
biorczość w zakresie rozbudowy 
swojej gospodarki spółdzielczej i 
agólno-narodowej. Mimo naogół 
trudnych warunków, w jakich roz 
wija się ich życie spoleczne | pań- 
stwowe, dorobek uzyskany mają 
pokaźny. 

Spółdzielcy polacy przyjmowani 
byli wszędzie z serdeczną życzli- 
wością i miłą gościnnością. 

W miesiącu wrześniu r. b. spół- 
dzielcy polscy przyjmować będą 
na 8-dniowej wycieczce spółdziel- 
ców litewskich. 


J. D. 


< 
Rozważania „wojenne“ 


A delsze ich tradycje? 

Za Stanisława Augusta Kumi 
uchodzili za tak świetnych g 
ców, że na festyny królewskie = 
Łazienkach sprowadzane były DS 
drobne oddziałki, które przy 
tle pochodni, na przestrzeni 259 
mtr. na tarczy wystrzeliwali ję, 
ry królewskie „S. A. R". 

Są tradycje jeszcze świeższę: 

Czynny udział w powstanł 
1863 roku, po którym Rosjąpia 
właścicieli lotnych piasków z Pisz, 
czy myszynieckiej ukarali OBZĄCN, 
waniem do podatków wartości zie, 
mi wediug I klasy (czarnozjęm: 
hrubieszowskie i proszowskiej 
Nieszczęście chciała, że szacunek 
ten trwał przez sześć lat i zą Cza. 
sów niepodległej Polski. I dopie- 
ro po sprawie o „marsz na Kolpgu 
w której miałem zaszczyt brač w 
dział, niesłuszny błąd co da Szą- 
cunku podatkowego zastał naprg. 
wiony. 

A w 1820 roku podczas wojny 
# bolszewikami ? É 

Mały, kilkunasto - osobawy og. 
dział wojsk naszych znalazł się 
niedaleko granicy pruskiej, dokąd 
chętnie zdążały uciekające oddzię. 
ły bolszewickie, przepuszczane awo 
badnie przez granicę pruską. We 4 
wsi nadgranicznej, Lemanie, gg. 
dział ten dostrzeżony został przez 
zamieszkujących tam chłopów Km 
piów. Kilkudziesięciu młodych ju 
starych, niemal że wszyscy zdolni 
% noszenia broni, wykopanej a 
ziemi po wojnie europejskiej, po- 
szlo bronić oddziałku naszych żoj. 
mierzy. Wszyscy zginęli, uczezeni 
pomnikiem pod Lemanem. 

To tradycje cudowne. 

A Podhalanie? 

Legenda Janosika 
skiego dotychczas żywa między 
nimi, Zawsze honorowi, kun, 
hardzi, pójdą na „pludra”, jak bu. 
ræ 

Zawaze hardzi, 
śmigli. {q 

Z takim wojskiem, oczywiście 
odpowiednio obuczonym i wzbro- 
jonym — można nie tylko się bro- 
nić, ale, gdy zajdzie potrzeba, zda« 
bywać. 5 

A robotnicy? 

Wierni tradycjom Okrzei, który 
przed samym  powieszeniem Wy- 
krzyknął na głos potężny tak, że go 
słychać kyło niemal w całej Cytn= 
deli: „Niech żyje Niepodległa Pol- 
Ska! Wierni tradycjom Barona, 
który na zapytanie generała, prze 
wodniczącego sądu wojennego, po 
skazaniu go na karę śmierci: „czy 
ma jakie życzenie“ — powiedział, 
że jedynym jego życzeniem jesh 
by jako żołnierza rewolucji skaza- 
no go na Śmierć przez rozatrzela« 
nie, a nie powieszenie (prośbę je* 
go zresztą uwzględniona). Wierni 
tradycjom Kopysia, damoraslego 
poety, który na podobne zapyta 
nie generała przewodniczącego 84 
du wojennego, odpowiedział rzew= 
nie: „Nie przeraża mnie wasz Wy- 
rok Śmierci, bo na mojej mogila > 
kwiaty zakwitną — a na waszej 
ples nie zawyje”... 

Tacy chlopi i robotnicy — to 
gwarancja najwierniejsza już nia 
„cudu“ — ale zasłużonego „triume 
fu" nad Wisłą! 

WACŁAW SZUMAŃSKI. 


Litmana 
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prze raqulorne wygrózniańk 


ZIOŁA z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 
ałosyją się przy abatrukeh 
narmują irawiania, cty A 

arzaniu sl ma 


aubsianeje gmin 
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ZIOŁA Z GÓR HA 
Dra LAUERA 


n_e 


gd dawna już interesował mię 
s | pari, mała wioszczyna w Gor 
4h, z której świetny drzewaryt- 
ay Tadeusz Kulisiewicz wydobył 
pó przejmujący czarmo - biały 
at nędzy i bledy góralekiej. 
alem skonfrontować ową bez- 
„dziejnie smutna wizję Szlemhar- 
|5 jaka wyłania slẹ z rycin Ku- 
| yasmicza, ze Szlembnrkiem rzeczy 
| „istym. Ale w zakopiańskiej filii 
F bisu“, dokąd zwróciłem mię po 
miormacje, nie wiedziano mie a ta- 
m miejscowości Próżno szuka- 
| im; nawy „Szlembark* w pe 
|| jgtej księdze adresowej, wśród ty- 
| s innych nazw. Zaostrzyła to 
| gzywiście tylko moje pragnienie 
ia się do tej legendarnej 
| giejscowości. Dopiero w Towarzy- 
stwie Tatrzańskim ujrzałem po raz 
pierwszy Szlemhark rzeczywisty 
jaka drobny punkcik na wielkiej 
mapie Podhala. Złączyła się z tym 
oł razu miła niespodzianka: oka- 
m de mianowicie, że w najbliż- 
| m ząsiedztwie Szlembarku, na 
| rzeciwległym brzegu Dunajca, le- 
iy Dębna, miejscowość słynna ze 
mego starego kościołka drewnia- 
4 jedynega końciałka drew- 
w Polsce, w którym zs- 
owala się stara polichromia 
bem: z końca XV i początku 
XVI w. Postanowiłem więc zwie- 
dzć obie miejscowości jednocześ- 
Fe 
Nazajntrz jechaliśmy koleją % 
_ fakopanego da Nowego Targu, pó 
zlej aå, ze stacji w Nowym Tar- 


pomaga nam wysłąść. W odległości 
kilkudziesięciu kroków od SzoBy wi 
dzimy doskonale wioskę. Po środ- 
ku niej, na pół ukryty wśród drzew, 
okolony płatem z masywnych pła- 
zów, wystrzela tzworokątną wie- 
życzką Aliczny kościałek drewnia- 
ny. Mledzą, wśród kartarlisk i won 
nych pól koniczyny, w skwarza go 
rącego lipcowaga południa idziemy 
ku niemu. Kościolek jest wszakże 
zamknięty; posyłamy po kościel- 
nego, który orze gdzieś w polu. 
Tymczasem zań zabawiamy mię roz 
mową z gromadą chłopaczków, w 
chrakterystycznych grzybkowych 
kapelusikach, ładnych, miłych i roz 
garniętych. Wreszcie zjawia się ko 
ścielny, niewysoki góral o jasnych 
włosach i różowej cerze, otwiera 
kościół 1 prowadzi nas da Środka. 
Ogarnia nas bodaj najpiękniejsze 
na ziemiach palskich wnętrze wiej- 
skiego kościolka. Ze złotego tła 
zdabiącego oltara późnagotyckiego 
tryptyku wyłania się ku nam peł- 
na delikatnego Hryzrau Santa Can- 
versazione: Matka Boska z Dzie- 
tlątkiem, między św. Katarzyną, 
z miecesm i kołem, a św. Michałem 
Archaniołem, w srebrnej zbroi, z 
groźnie wzniesionym do góry mie- 
Sn i wagą, na której waży du- 
= ludzką w postaci malego czło- 
wieczka. Nad nią zaś i dokoła niej, 


b 


Doskonały znawca literatur ro- 
mańskich — dr. Edward Boye 
scharakteryzował? niedawno na ła- 
mach „Wiadomości Literackich" 
| 41 mtrzymujące się po dradze|stan obecny piśmiennictwa wlos- 

| » Dębnie. akiego na tle reżymowych potrzeb 

a je|i wymagań faszyzmu. Skrępowa- 
1 | Ma razie autobusu nie było. Zwie ala owibad W WEG CEN a 
a zasięgu tematyki, niewola du- 
chowa pisarzy i fizyczna ich uza- 
mi kręgielki, i spożywamy sma- leżnienie od panującega _ systemu 
EM w poleconej nam restau | ZAdZenia — oto warunki określa- 
y = m rynku. Nie skończyliśmy | ace stan i poziom literatury wło- 
_jsttze jeść, jak wpada gazda, któ. |Skiej w kraju dyktatury, arożącej 
ynas przywiózł z dworca, i o-|Sie „totalnia" wa wszyntkich dzie- 
majmił, że autobus do Szczawnicy |dzinach pracy 1 twórczości czło- 
fi stol w rynku. Wybłegamy co- | wieka. Twórca w obroży, z kagań- 
Mędzaj i po chwili wygodny, we-|Cem na ustach, z żelazem twar- 
wb dzwoniący szybami autobus | dych zakazów na rękach i nogach, 
wiezie nas przez roześmiany, pła- |ni8 może — rzecz prosta — dać z 
niący elg w słońcu pejzaż. W od.|slebie tego, do czego w innej 47 
dali, zamykając horyzont, widnie- | tuncji ohtektywnej byłby zdolny i 
Jeszcze grożne szczyty Tatr. Ale] powołany. Ta też nie można się 
po obu stronach, wzarzysty | dziwić, że dzisiejsza, kontrolowa- 
pól i łąk spływają ła- |na przez faszyzm, literatura wło- 
todnie zaokrąglona wzgórza Gor-|ska tchnie pustką ideową, Eztucz- 
| sim, Bo środku zaś płynie szero |nością i nudą, ża — odwracając 
kamienistym korytem, zajmu- | się z musu od życia i jego wielkich 
M tylka wąski jego pas, stalowo- | problemów — spłyca się razpacz- 
Błtitny, połyskujący w słońcu |liwie i goni za tanim efektem, że 
Dunajen. Po abu stronach | prezentuje najdziwniejsze łamań- 
migają osady a błękitnych, |ce i akrobacje myślowe, byleby 
Denych kwiatów w oknach cha- |choć na chwilę zainteresować czy- 
ch. Nim się obejrzeliśmy wy: |telnika i ofiarować mu jakąń na- 
Tate tabliczka z napisem: „Deb | miastkę satysfakcji czy wzrusze: 
10, Wesoly, razmowny konduktor nia. 


W rocznicę zgonu Lermontowa 


Dn. 15 lipca upłyngła 98-a rocznica zganu M. J. Lermon- 
towa. Podajemy w prze kladzie wiersz wielkiego poety ro- 
zyjakiego. 


| m wielki prostokątny rynek, gdzie 
8 stają antobusy, idące do Szezawni 


dmmy pobieżnie tynkowany na 
|| tia kościój 2 XVI w., z drewnia- 
ayni hełmami wież, przypominają- 


ta 


se sw o r way y nT ETa aa aA ae 


U 


KONAJĄCY GLADIATOR 


„I see before me the gladiator lie". 
A, Byron 


Wenelem tętni Rzym... w amfiteatrach grzmią 
Oklaski huczne — ścisk — publiczność roześmiana — 
A na arenie on, bezwindny — broczy krwią; 
Kolana w piasku, w krwi — głęboka w piersi rana. 
Błagalnie patrzy w tłum, z ócz jego spływa łza... 
ażca zwykły z tłumu widz, plebeusz, czy senator, 
Łiości nia zna dlań, choć poklask chętnie da, 
dle nich ta nie człek, zwalczany ów gladiator 
Fogardg dzisiaj thum lub gwizd dla niego ma; 
krew wycieka wciąż, czna mknie; ostatnia tchnienie 
On wyda rychło już; lecz oto dziwne Śnienie 
Ugarnia jego jaźń: Dunaja słyszy szum, 
Ulczyzny kwietny kraj wśród własnych widzi dum, 
dny bliskiej krąg oddawna porzuconej; 
Ojca widzi hen, jak dłonie ma wzniesione, 
X jalihy wzywał go, podporę starczych dni, 
obraz dziatwy znów swawolnej mu się śnl.- 
Czekają wszyscy nań, że wróci wiencza sławą. 
da rable mój; jak dziki zwiera wśród kniei 
Js padl; hoś dla nich był igraszką I zabawą! 
Ojczyzna żegnaj ml, a ty się tumle śmiej!“ 


Przełożył z rosyjskiego 
WŁADYSŁAW MIRUŁA 


Str. 7 


(ebno i Szłembark) 


na pułapie i ścianach, rozpostarłaj Pod silnym wrażeniem opuszcza- 
Się oszałamiająco bogata polichra | my kościołek. Kościelny odprowa- 
mia, grają czerwienią, bronzem i sej dza nas jeszcze kawałek. Wdaje- 
ledynem, blękitem i żółcią koła i| my się z nim w rozmowę. Okazuje 
gwiazdy, kwiaty i liście, między | salę, że jest to człek w świecie b; 
które nieznani artyści ludowi wple| wały. Był na „taljańskim froncie 
tli naiwnie ujęte motywy figural-| w wojsku austriackim, później w 
ne: orły heraldyczne i papugi, je-| armii gen. Hallera we Francji. 
lenie, myśliwych, rycerza, walczą: | Rozstajemy się z kościelnym, 
cego ze amoklem, który powraca do przerwanej pra- 


już nie jest kościołem parafialnym | moście drewnianym, zbudowanym 
i bodaj dzięki temu uniknął prze-| w zeszłym roku przez saperów, 
malowania i odnowienia w czasach | przeprawiamy się na przeciwległy, 
późniejszych. Jedynie od czasu do| wyżynny brzeg Dunajca i wąską 
czasu proboszcz z odległych o pięć | ścieżką poczynamy wspinać się na 
i pół kilometra Maniów odprawia | urwisko. Kościelny, z drugiej stro- 
w nim nabożeństwo. Kościołek jest | ny rzeki, na migi waknzuje nam, 
więc pod opieką miejscowych gó- | którędy mamy iść. Słońce praży. 
rall, którzy go strzegą jek oka w| W miarę jak wznosimy się, przed 
głowie i z dumą pokazują zwie- | oczyma naszymi odałania się cu- 
dzającym. downy widok. Pod nami, w dole, 


KONCESJONOWANE KURSY KROJU 


ZATW. PRZEZ PAŃSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 


J: ROZENBLATA 


WARRZAWA, JEROZOLIMSKA 21, tal 0-15-87. 
Kierownika Kursów Hrofu ablorów męskich w kraju | zagranicą 
po powrocta z Paryża wyucza gruntownie fachu według najnow- 
szych modeli angielskich. franc. I Innych, Fa skończonym kursie 
wydaje dyplomy. Prospekty wysyła bezplatnie, Zapiny przyjmu- 
de kancelaria od 10—2 i 6—8 wieczór. Specjalne ulgi niezamoż- 

nym, Kura roznocznie atę dnia 1 llpci 


Dzieje bardzo utalentowanego jla dwie książki Bontempelliego: 
pisarza włoskiego — MassimaBon | powieść — „Adrię" 1 wybór nowel 
tempelli'ego stanowią wymowną | „Wycieczka na tęczę”, Obie te 
ilustracją losu twórcy w okowach | książki są świadectwem nietyle 
faszyzmu. Trzeba atwłerdzić, Że | niemocy, ile — skrępowania twór- 
Bontempeli ustosunkował się do | czego; nietyle braku talentu i kwa 
rządów Mussoliniego całkiem przy | lifikacji pisarskich, ia — wymu- 
jaźnie, czego dowodem, iż zostal | «eej sterylizacji z mocnych i na- 
mianowany generalnym sekreta- | turalnych instynktów artysty, 
"ma Związku Pisarzy Faszystow- | zbawionego swobody myślenia i — 
skich i członkiem faszystowskiej | pisania, „Adria“ — to bardzo dri- 
Akademii Literatury. Jak wielu|waa historia „kobiety pięknej”, 
innych pisarzy, Bontempelli po-|tak pięknej, ża piękność ta staje 
płynał na żaglach konformizmu |się niemal abatrakcją i przedmio- 
(uległości wobec aystemu) — i do | tem kultu ze strony zarówno sa- 
brze mu się z tym działo. Alici | mej Adrii „jek i jej całego otocza- 
Ee trwająca dość długo prze | «ie. Piękność stanowi główny i je- 
rwana montala niedawno gwałtow- | dyny niemal rys postaci Adrii; 
nym dysonansem: przemawiając | utrzymanie tej urody jest dla niej 
na uroczystości ku czci d'Annun- | jedyną treścią istnienia i wyłącz- 
zis w jednym x miast włoskich, — | nym jego sensem. Adria wyrzeka 
Bontempelli miał nieostrożność | się wrzelkich uczuć ludzkich, ma- 
wspomnieć coś o — wolności two- |cierzyńskich nia wyłączając, „by 
ramie, jako rękojmi wysokich | uczucie nie zakłóciła w niej prag- 
wzlotów pisarskich. A następnie, | niania pozostania piękną”. Do 
gdy a katedry literatury włoskiej | swej piękności bowiem Adria „ad- 
w Pizie wypędzono prof. Momig- | nosiła się jak do rzeczy lstniejącej 
liani'ega — Żyda z pochodzenia — | poza nią, nad którą Bóg powierzył 
ł raofiarowana tg katedrę Rantem | jej plecrg"... 
pelliemu, zrzekł się on godności| (Gdy na tę piękność padł pierw- 
proponowanej w takich warun- |ery cień przemijania, Adrla ucie- 
kach. Te dwa „kuntownicze" ge: |ka od męża i dzieci da Paryża, za- 
sty wystarczyły w zupełności, by |myka się w mieszkaniu i nie wy- 
Bontempelli popadł w niełaskę, by | chodzi zeń nigdy, usuwa wszyst- 
dano mu odczuć natychmiast cię- | kie lustra, nie przyjmuje nikogo. 
żar karzącej dłoni reżymu. Bon-|wal się, jak domek z kart szczę- 
Sampad wydalono z parti! fæ |śliwy byt rodzinny; mąż umiera z 
azystowakiej, usunięto z Akademii | rozpaczy, eórka ginie podczas woj- 
Literatury, pozbawiona różnych |ny w jakiejś przygodzie szpłegów- 
tytułów i zaszczytów, poczym Ska | skiej syn wykoleja się £ emigruje 
Bð na 5 lat wygnania do jakiej | gg Ameryki A sema Adrła, zmu- 
zapadłej miejscowości, gdzie bę-|szona ostataczną koniecznością 
dzie przebywać pod ścisłym nad-| (burzono wszystkie domy ulicy, 
zorem policji... Jakiż to pouczają- gdzie mieszkała) do  opuszcze- 
cy przykładzik 2 zakresu faszy- | nią mieszkania, nie czyni tego, 
stowskiej „kultury“, kierowanej | lecs ginie w płomieniach śmiercią 
— jak wiadomo — „z jednego © | samobójczą, byleby tylko nie uka 

rodka dyspozycyjnego! zać sig nikomu i w niczyich oczach 

W serii przekładów z literatury | nie wyczytać sądu o piękności — 
włoskiej ruchliwa instytucja Wy- | minionej. Lalka czy psychopatka 
dawnicza „Książnica-Atlas" wyda- |._ Bóg raczy wiedzieć, 1 jedno í 


m drugie może, ale w każdym Gdk 

k a 
Enn E EEA razie taka fantastyczna ł niereal- 
kobiety pięknej. Tłum. Z. Rahsklej. na osobistość nie zasluguje na to, 
W yz (BBI Ea by pisano o niej powieści, na fal- 
Paa elegan a tereg". Tmtsą |szywych załobelach paychologi- 
ar mi > nych oparte. 


NAJMILSZYM TOWARZYSZEM W AMT FOTOKRAFICIIT 


PODRÓŻY, NA WYCIECZKACH 
Każdy moża tanim kosztem 


naby doskonały aparat foto- 
graficany „SIDA*. Aparat 
ten u wbudowanym wizjerem 
optycznyra posiada bardzo ła- 
twą chsługę. Wykonuje wy- 
Jątkowa ostre zdjęcia: Roz- 
miar dowolny È zn. 25x25, 
6x 1 t d. Silna ognisko 
optyczne. Niezwykle latwa 
manipulacja. 

CENA REKLAMOWA 795, 
wrar a błoną tilmowg na 10 
zdjęć, Sposóh obchodzenia zig 
aparatem załączamy. Fute- 
rał skórzany zd. %—, Wysy- 
lamy na listowne zamówionia. 
Płaci się przy odbiorze, Adre- 
sujcie: Frzedst. E. Jakubiński, Warszawa. Leszna 60. Eh 


mieni się w słońcu szeroka lustrza 
mm tafla Dunajca. Dalej pola i lg- 
, biała wstęga szosy, Dębno, 5» 
wu pola ! łąki, drogi | wale. W od- 
dali zielone wzgórza Gorców, jesz 
cze dalej, na horyzoncie, wspania- 
ła panorama Tatr. Otacza nas bez 
miar przestrzeni, jest nam prze- 
dziwnie lekko t swobodnie. $ 
Po drodze spotykamy górali z|czyn, jakie im niekiedy nadaje W 
Kościołek w Dębnie ad dawna| cy w polu, nad brzegiem rzeki, Po|slanem i pytamy, gdzie mieszkają | swych rysunkach Kulisiewicz. 
państwo Kulisiewiczowie. Witają 
nas uprzejmie, mówią, Że to już nie 
daleko i z przyjaznym uśmiechem 
drogę. Jakoż istotnie po 
paru chwilach spotykamy Kulisie- 
wiczów, którzy zapraszają nas do 
zajmowanej przez nich w chacie 
góralskiej izby. Jest to t. zw. „bla- 
świetlica, duża i jasna. 
Pod pułapem mamy wielki, pięk- 
nie rzeźbiony goarąb. (Gospodarz 
jest cieśla I chata została zbudo- 
wana niedawno, ala na starę mo- 
dłę). Na ścianie ciemną czerwie- 
nią i granatem płoną kolekcjono- 
wane z pasją przez Kulisiewicza o- 
brazy góralskie na szkla; na pół 
ce hłyszczą się polewane dzbany 
i baniaki. Zaspokoiwazy pragnie- 
nie kilkoma szklankami wody z Bc 
kiem malinowym, idziemy na krót 
ką siestę da ogrodu. ulisiewicz 
zwałuje tymczasem swych małych 
ulubieńców i przyjaciół — dzieci 


~- Twórca w obroży 


wskazuj: 


la izbi 


Jako nowelista („Wyciaczka na 
tęczę") jest Bontempelli stanow- 
"= bey w formie, prezentując 
rodzaj krótkich powiastek filozo- 
ficznych, pemych błysków ironii, 
złośliwości i dowcipu. Z lubością 
przesuwa autor i przestawia usta- 
lone tradycyjnie pojęcia, z upodo- 
po- |baniem żongluje obserwacją — 
myślą — refleksją, wydmuchując 
niekiedy z najbłahszych tematów 
kolorowo lśniące, bańkom mydla- 
B: podobne, niezwykłości Ow- 
sam = bywa ta t zgrabme, i ład- | chwycamy się połyskliwą wstęgą 
ne „i zajmujące, — ale na dłuższą 
metę, mimo wszystko, nuży mono- 
tonia kunsztu zbyt wymuszonego, 
zbyt efektownego. Zapewne, takie 
droblazgi „jak np. „Złoty środek”, 
„Istota wolności" 
matki”, są — hlorąc poszczególnie 
— małymi zrcydziełami w swoim 
rodzaju -— i chętnie je w czytaniu 
pochłaniamy. Ale cala książka 
tych włoskich łrykasów dość tru- 
dna jest do strawienia, to też %%%- 
glądamy się wokoło za czamś bar- 
dziej tredciwym, posllnym 1 ma 
taca Czy — zdrowszem. 


BOLESŁAW DUDZISSKI 


W Dolinie Dunajca 


wiejskie, za którymi przepada: pek 
ną wdzięku i godności Marysię, 
muedzianowiosą Hanke, malńkiego, 
mocno zażonowanego Jacia o wiel 
kich oczach, Karolelę, Teklę, A- 
<Soezkę.- Dzieci są przemiłe. Są 
one przeważnie wątłe, mają Rzczu- 
ple rączki i nóżki, ale nie widać u 
nich awych zniekształconych kań- 


W ogóle Szlembark otoczony zie 
nią pól, zalany słońcem czyni na 
nas wrażenie pogodne i wesołe, wy 
daje się dość niepodobny do ow£- 
ga smutnego Szlembarku, jaki zna 
my z drzeworytów  Kulisiewicza. 
Dzielimy się tymi refleksjami z 
artystą. „Zzewnątra Szlembark nie 
jeat ponury, mówi Kulisiewicz, ala 
wewnątrz: wystarczy zajrzeć da 
kilku chat i zobaczyć panującą w. 
nich nędzę". I mirknie, jakby przed 
oczyma duszy zobaczył nagle tę 
nędzę we wnętrzu kurnych chat 
szlembarsktch. 

Robię kilka fotografii, po czyni 
ruszamy na obejrzenie wsi. Szlem- 
bark, to kilkadziesiąt chat, zbi- 
tych z potężnych płazów, znacza- 
nych krzyżykam! od uroku na wę- 
glach, które w sposób wysoce nie- 
prawidłowy i skomplikowany ob 
siadly szezyt wzgórza. Po drodza 
przyłączają się do nas znajami, 
członkowie, maleńkiej kolonii ar- 
tystycznej, która co rok zjeżdża do 
Szlembarku. Należą da niej m. in. 
jeden z profesorów akademii war- 
szawskiej | żona jego, znakomita 
drzeworytniczka. 

Przed jedną z chat młody góral 
obejmuje w pół dziewczyne. „Ej, 
Franek, co twoja żona na to po- 
wie”, woła na niego jedna x na- 
szych towarzyszek. Na to mio- 
dzianiec x rozbrajającą szczero- 
cią: „Kiedy ta takie przyjemne!“ 
Zbliża się jednak pora odjazdu 
naszego autobusu, musimy wra- 
cać. Schodzimy w dól po urwiskn 
brzegiem rzeki. Znowu poimy o- 
czy rozległym, roztaczającym się 
dokoła nas widokiem, znowu za- 


Dunajca, zielonymi wzgórzami Gor 
ców i odległą panoramą Tatr. W 
ostrych promieniach opadającego 
już coraz niżej słońca gra świetnie 
cytrynowy sweter jednej x pań. 
Jeszcze parę szklanek herbaty w 
przydrożnej karczmie, w gronia mi 
tych ludzi, i za chwilę autobus 1mo- 
si nas blałą szosą ku Nowemu Tar 
gowi, a z widokami olbrzymieją- 
cych w aczach na horyzoncie Tatr 
przeplatają się tym razem dla nas 
wspomnienia uroczego dnia lipca- 
wego spędzonego w dolinie Dw- 
najca. 


czy „Szczęście 


MIECZYSŁAW WALLIS 


BENEDYKT HERTZ 


Pacyfista 


Po co ten rejwach w Europie, 

czy ją „Mein Kampi“ tak hardzo draźni?. 

Wazakżem ja pokojowe chłopię, 

ca chce z wszystkimi żyć w przyjaźni. 

Niechaj więc hędzia świat spokojny — 
nie pragnę wojny! 

Dla rozszerzenia Lehensraumn 

nie myśli Niemiec hić nikoga; 

bylehy każdy zaraz dal mu 

czego chce — pokojową dragą- 

Naród więc dla Germanów hojny 
może kplć z wojny. 

Nasamprząd piękną prońhę złnżą 

o Gdańsk, niemieckie miasto prawe, 

dalej o Poznań, Śląsk, Pomorze.. 

Palsce zostawię zań Warszawą. 

Jeśli porzuci opór zbrojny, 
nie będzie wojny, 

Skoro już Polska odda co trza, 

hez marnawania darmo czasu, 

papłynie prośba jeszcze słodnza 

a zwrot Lothringen i Elzasu. 

Daruję Francji Paryż atrojny, 
ha nie chcę wojny. 

Niech tylka Galla dhig wiści, 

Anglikom się uprzejmie sklanig, 

poproszę ich najuroczyściej, 

hy ustąpili swe kolanie. 

Weźmie je Herrenvolk dostojny 
chętnie bez wojny. 

Gdy ńwłat już opanują Niemcy, 

którymi władam samowolnie, 

nie będę chcial niczega więcej, 

tylka przyznania mi w Stokkolmie 

nagrody za pacyfizm, bowiem 
nikomu wojny nie wypowiem. 


a ee: 
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Dzieje śmiałych wypraw w głąb tajemniczych kontynentów 


UA 


dkrywcy nieznanych lądów 


"ren 


KOLUMB ODKRYWCA AMERYKI. 


Kontynenty t kraje globu 
ziemskiego odkrywane były | G 
przez śmiałych podróżników i 
żeglarzy już wówczas, gdy środ- 


STATEK, NA KTÓRYM KOLUMR 
DOTARŁ DO AMERYKI. 


ki komunikacyjne istniały za- 
ledwie w zalążku. Przodujące 
miejsce wśród odkrywców zaj- 
mawali żeglarze, których ojczyz- 
ną był kraje nadmorskie. 

Jak w starożytności siedzące 
nad brzegami Morza Śródziem- 
nego ludy żeglarskie Fenicja- 
nie, Grecy i inni posuwali się 
w swych wyprawach morskich 
ku krajom pełudniowej Europy, 
północnej i zachodniej Afryki, 
Małej Azji, tak później Portugal 
czycy i Hiszpanie przodowali 
w zaraniu dziejów nowych na 
polu wypraw ku daleki krajom 
zamorskim. 

W chronologicznej kolejności 


VASCO DA GAMA ODKRYŁ 
DROGĘ DO INDII 


pierwsze miejsce przypada No: 
wegii: ERYK CZERWONY OD 
KRYŁ GRENLANDIĘ 
roku, 


DO PÓŁN. WSCHODNICH|SCO DE GAMA OPŁYWA 


BRZEGÓW AMERYKI W 1000 
ROKU. 

W 1295 roku odbył MARCO 
POLO (Wenecja) podróż da 
Chin, Indii i Persji. 

W 1431 żeglarz portugalski 
cuski, JEAN DE BETHEN- 
COURT, ODKRYWA WYSPY 
KANARYJSKIE. 

W 1431 żelglarz portugalski 
Velho Cabral, ląduje na wy- 
spach Azorskich i zatyka sztan- 
dar swego kraju. 

Od 1431 da 1489 roku ŻE- 
GLARZE PORTUGALSCY 
ODKRYWAJĄ SENEGAL, NI- 

GERIĘ, KRAJ NAD BRZEGA- 
MI KONGO, PRZYLĄDEK DO- 
BREJ NADZIEI (DIAZ), MO- 
ZAMRIK. 

W 1492 roku KRZYSZTOF 


PRZYLĄDEK DOBREJ NA- 
DZIEi I ODKRYWA DROGĘ 
DQ INDIE 


s 
Eru. Również Portugalczyk — 
oceanów MAGELLAN jako pierwszy 


Zodbywa pierwszą podróż doo- 


Hiszpan, Pinzon, w 1499 roku 


ls do ujścia Amazonki. 


W 1500 r. Portugalczyk, Diaz, 


lać do brzegów Madagaska- 


KOLUMB ODKRYWA LĄD 
AMERYKI ŚRODKOWEJ, VA- 


rea 


H 


l 


Nazwa 
staroassyryjskiego wyrazu „Ereb“. 


Europy pochodzi od 
Oznacza to upadek, ciemność, 
kraj zachodni. Europa została 
zbadana od południowego wscho- 
du. Najpierw zostały zbadane wy- 
brzeża Morza Śródziemnego, póź- 
niej wybrzeża Atlantyku, a dopie- 
ro znacznie później środek Euro- | 
py. W V wieku przed Chr. Fenicja 
nie dotarli do Wielkiej Brytanii i 
na Morze Północne. Historyk grec 
ki Herodot zwiedził okola r. 450 
przed naszą erą ziemie oi morza 
4aspijskiega aż do Włoch. Około, 
` 350 Pytheus dotarł do Morza” 
Północnego. Najgruntowniej zha- 
dali Europe Rzymianie dzięki pod- 
bajom (Cezar np. podbit Hiszpa- 
nię, Galię t Brytanię). W r. 100 po 
Nar. Chr. Tacyt zwiedził i opisal 


Germanię. 


AZJA 

Najstarszą częścią Świata jest 
niewątpliwie Azja. Nazwa ta po- 
chodzi od staroassyryjskiega sło- 
wa Aen. Oznacza to wejście, ja- 
sność, kraj wschodni, Początkowo 
nazwą tą określano jedynie Azję 
Mniejszą. Dopiero za czasów He- 
roda (około r. 440 przed naszą 


Zamieszanie 


w geografii 


Ktoby przypuszczm, ża Istnieje Nowy Jork w Ameryce... 
Moskwa, Paryż, Londyn, Warszawa i Kanion w.. Ameryce Północnej, 
Australii, Betleen 1 Amsterdam w... 
wej, Kalra w Hiszpanii lub Malta nge Baltykiem t 


Rzym i Sedan w... 


wiera pod tym względem ciekawe 
czne na maple i ich rozmieszczenia 


Południowej, 


Afryce Połudnla- 
Powyższa mapa za- 


„del z 


mw 
Hist 
m 
cześci 


erg) rozszerzono tą nazwę na cały 
kontynent azjatycki. Mimo, że A- 
zja była kolebką ludzkości po- 


Í | szczególne jej części zostały dość 


późna odkryte względnie zhadane. 
Aleksander Wielki w r. 383 przed 
Nar. Chr. dotarł do Indii. Rzyimia- 
nie prowadzili handel karawanawy 
z Indiami i Chinami. Chrześcijań- 
stwo dotarła aż do północznych 
Chin w poszukiwaniu wyznawców. 
Jslamizm rozpowszechniał siłę w 
Indiach i na wyspach Malajskich. 
Wyprawy krzyżowe stworzyły han 
Azją Południową. Azję 
Wschodnią poznał jako jeden z 
pierwszych europejczyków Marco 
Polo z Wenecji. W latach 1275 — 


125% goari on az da remnu, past 
był gościem wnuka Dżyngis-Cha- 
na. W 200 lat później podjęli Por- 
tugalczycy szereg wypraw do 
Chin. Kolumb po odkryciu Ame- 
ryki hyl przekonany. że dofari bli- 
ska Zipangu (obecna Japonia), me 
w rzeczywistości do Japonii jako 
pierwsl europejczycy dotarli Por- 
tugalczycy w 1542 r. Nieco wczęś- 
niej w 1498 r. Vasco de Gama wy- 
lądował w Kalkucie w Indiach, a 
w r. 1517 Portugalczycy znaleźli 
się przy ujściu Sihangu. Rosjaaie 
zaczęli zdobywać Azję północią w 
r. 1579, a do Oceanu Spokojnego 
doszli w r. 1640. 


AFRYKA 


Nazma Afryki jest nieusialane- 
go pochodzenia. Nazwą tą ozna- 
czano kiedyś wybrzeża Morza Śród 
ziemnego. Rzymianie nazwali tak 
cały kontynent afrykański. Pól- 
nocna - wschodni kąt Afryki był 


dane. Wszystkie miejscowości włdo- 
sę. autentyczne. 


już krajem kulturalnym na 600 


lat przed naszą erą, ale do Afryki 
Południowej (Przylądek Dobrej 
Nadziei) europejczycy (Dlaz) do- 
tarli dopiero w 1486 r. W r. 1488 
Vasco da Gama objechał Afrykę. 
Od 1500 — 1570 r. jedynymi ba- 
daczami Afryki byll kupcy i mlsjo 
marze. Od r. 1738 f. j. po założeniu 
w Londynie Towarzystwa  Afry- 
kańskiego rozpoczęta naukowe sy- 
stematyczne badanie Afryki. Po- 
lityczny podhój Afryki datuje się 
od 1884 r. 


Nazwa Ameryka — jak wiado- 
mo pachodzi ad nazwiska pierw- 
szego jej badacza Amerigo Ves- 
pueci, który w latach 1451 — 1512 
cztery razy odbył podróż da od- 
krytego przez £olumba kraju. A- 
merykę Północną odkryli pierwsi 
Normanowie w 89% r. przybywszy 
z islandit do Grenlandii i północ 


Ameryką. W 1492 r. Amerykę ad- 
krył na nowo Krzysztot Kolumb z 
Genui. Amerykę Środkową ad 
wschodu odkrył również  Kalumh 
w 1502 roku. Zachodnie wybrzeża 
zostały odkryte w 1516 r. Hiszpa- 
nie zagarnęli Meksyk w r. 1518, a 
całą Amerykę Środkową w r. 1524, 
W Ameryce Połudn. najpierw Ko- 
Tumh wylądował w Wenezueli (w 
1498 r.). W 1500 r. Portugalczycy 
adkryli Brazylję. Do Argentyny i 


Paragwaju dotarli Hiszpanie w 
1515 r. 

AUSTRALIA 
Nazwa Australii pochodzi od 


słowa Terra Australis (Ziemia Po- 
hrdniowa). Część wysp i Polinezję 
odkryli Hiszpanie i Portugalczycy 
w XVE wiekn. Australię i Nową 


nego kąta Ameryki. Do 1400 roku | 
istniał jeszcze kontakt Norwegii z | 


AGGA EYE NEPA ba aE kola Świata, przehywali cieśni- 


nę nazwaną później jego nazwi: 
skiem i odkrywa wyspy Filipiń- 
skie. 

Pizarro, Hiszpan, odkrywa i 
zdobywa Peru, a d' Almagro — 
Chili, 

W 1535 roku Francuz, Cartier, 
ląduje nad brzegiem Kanady n 
ujścia rzeki św, Wawrzyńca. 

W 1606 r. Hiszpan, Torres, 
nawiązuje pierwszy kontakt 
Europy z Australią. 

Nowa Zelandia odkryta zosta- 
je w 1642 roku dzięki wyprawie 
Holendra, Tassmana; od jego 
nazwiska otrzymuje nazwę wy- 
spa Tasmania. 

Z początkiem XVII wieku co 
raz częściej figurują na liście 
odkrywców nowych krajów An- 
glicy: Cock (1768) ląduje na wy 
spach hawajskich, Bruce (1770) 
dociera do źródeł błękitnego 
Nilu, Mungo Park (1798) prze- 


Zelandię odkryli Holendrzy dopie- 
ro w XVII wieku. W roku 1642 
Tasman pierwszy opłynął nowy 
ląd dookoła. Jedna z wysp zostala 
nazwana jego imieniem. 


ANTARKTYDA 


Szósta część świata Antarktyda 
jest obecnie prawie jedyną „hiałą 
plamą” na mapie świata. 


JEDNA Z PIERWSZYCH MAp 
CIESNINY MAGELLANA 


MAGELLAN ODRYŁ PIERWSZĄ 
PODRÓŻ DOOKOŁA SWIATA. 


prowadza badania nad brzegiem 
rzeki Niger. 

W roku 1823 Denham i Clap 
perton docierają do lajemniew 
ga jeziora Czad w głębi Airgh, 
Laing zaś (1826) dostaje się m 
zwalczeniu tysiąca przeszkód 
do Timbuktu, Livingstone (184i) 
dokonywa szeregu podróży i oł 
serwacji w Afryce Południowej 
Speke (1858) odkrywa wielkie 
jeziora Victoria, Stanley (187) 
| się przez puszczę 

R Kongo. 

W 1377 ar Cravoux (Fran 
cja) odkrywa Gujanę, de Braza 
bada wielkie połacie 
Ekwatorialnej nad środkowym 
biegiem Kongo. Komandat Pet: 

ry (USA) w 1886 roku odkrywi 
eoe brzegi Grenlandii. 

Lista powyższa nie wczerpijć 
wszystkiego, co zdziałali śmisi 


STATEK FENICKI 


| otlara) odkrywcy. Dzisiaj jed 
halbe pozostała już niewielki 
liczbe białych plam na mepit 
l geograficznych; glob zii 
zbadany został prawie catkom 
cie, a wszystkie kontynent) 
1 wyspy związane są szlakam 
komunikacyjnymi, 


Oryginalna mapa Świata 


której Jako skalę zastosowano nie 


» 
Jeden z angielskich dzienników opracował oryginalną mapę DZA 
powierzchnię lecz liczbę m» p 


Alryka w ten sposób bardzo się skurczyła, a Eurapn 


znaczme "i 


większyła. 
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peee 
Gerwani Harcerze na obozach 


najmłodsi towarzysze z 
Nen nego Harcerstwa TUR. bi- 
(zero ga na obozach czerwona 
ah o Akcja w tym roku 
Foo jest na szeraką skalę. 
harcerzy i harcerek 
się przez nasze abozy l 
pew jasach, nad rzekami i 
kY a, czy wśród polskich gór 

będą czas na łonie przy- 
zdobywać będą zdrowie, ra- 
prie miado sawoues ban 
+ uświadomienie socjalis- 
W braterskiej, serdecznej 
sferze. na nauce, zabawach, 
fiarele 1 ćwicząc, spędzać be- 
dni piekne, przygód pełne. 


s roku bieżącym Czerwone 


rody, 
ne 


m 


dla Radomia. 3) w Olszanii 

Przemyślem dla Wschodniej. Na. 
łopoiski (kierownik M. Szandała) 
£] W lasach nagorzańskich koło 
Tomaszowa dla Łodzi i Zduńskiej 
Woli (kierownik L. Burakowski i 
Rowinski). 5) W lasach smardze 
włekich koła Tomaszowa dla Pio- 
trkowa (kierownik tow. Olga Bo- 
guszówna). 6. W Frywałdzie ko- 
ło Krzeszowie dla Trziebionķi io- 
kolic (kierownik tow. W. Du- 
dziak). 7) W Centurii koło Za- 
wiercia dla Zagłębia Dąbrowskie 
go 1 Zawiercia (kierownik Zdz. 
Daminek). 8) koło jeziora Wika- 
ryjskiego pod Włocławkiem dla 
Warszawy (kierownik K. Jagieł- 


W czwartek wieczorem o godz. 
19-tej w podziemiach kopalni „Pa 
wel“ w Chebziu wydarzyła się w 
pokładzie Pachhammer katastro- 
fa górnicza przy przebudowie 
chodnika przewozowego. Niespo- 
dziewanie zerwały się większe 
masy kamienia i węgla, zasypu- 
jac 4 pracujących tam górników: 
wozaką Jana Kucharza, ładowa- 
cza 32-letniego Wilhelma Polezy- 
ka z Goduli (Barbary 7), cieślę 
górniczego  36-letniego Pawła 
Kempe z Rudy 8l. (Wyleżoła 11) 
i cleślę górniczego 34-letnlego Ja 
ne Nowaka z Rudy SL (Zabor- 
ska 10). 


gi o zorganizowało 10 o- 
mw i jeden kurs. 1) w Podłę- 
(pow. Chrzanów) dla Jaworz 


a ń pow. chrzanowskiego (kie- 
M gli tow. Ciupek), 2) w Mel- 


iole n. Dunajcem dht krakow- 
ilego i tarnowskiego «kwęgów | 


pean 


Joh PERFUMY 


ŻADAĆ 
WSZĘDZIE 


*ATURALNY SUBTELNY ZAPACH | 54 oeansk 


KRONIKA 


(ODDZIAŁ UL. STRZELECKA 3) 


feyrawdopodobne praktyki „Funduszu Pracy” 


Kierownik Ekspozytury Fundu- 
sa Pracy w Kaliszu, p. Jopek, 
many jest na naszym terenie z nie 
paychylnego i złośliwego ustasun 
kowania się do spraw robotni- 
ach P. Jopek stale „zmniejszał“ 
ibóć bezssbotnych wówczas, 
tedy beżrohacie zwiększało się. 
Nie też dziwego, że na porządku 
diernym są ełągłe awantury, wy- 
woływane w Funduszu Pracy przez 
migoryczonych bezrobotnych. By- 
} wypadki, że p. Jopek odmawiał 
mmejestrowania bezrobotnego dla- 
lego tylko, że ten bezrobotny — w 
mse kiedy jeszeze pracował — 
domagał się należnej mu zaplaty 
% godziny nadliczbowe(!). 

Obemie p. Jopek uchwycił się 
Were jednego sposobu, by eztu- 
śmie zmniejszyć ilość hezrobot- 
tych, a mianowicie: Ekspozytura 
1 P. wrywa masowo robotników 
1 stawienia się do pracy przy bu 
dowe szosy w Opatówku, odle- 
Bym od Kalisza o 11 km., z placą 
10 zł dziennie. Zatrudniant są 
M fych robotach przez dwa tygo- 

e w miesiącu. Robotnik, chege 

6, musi udać się do miej- 
M pracy oddalonego o zgórą 11 
m. a po skończonej pracy wraca 
, jeśli nie znajdzie sobie 
gdzies w stodołe lub po- 
W pólu. A więc robotnik — 
Pracować — musi przejáć 


p (podzielę, dma 14 ba, o godz. 

D. P.), w lokalu Rady Zw. 

- M. Strzelecka 3,  odhędzie 

a Wine zebranie robotników, za 

dnie w Przemyśle transpor 
rę na terenia m. Kalisza. 

Porządku dziennym sprawy 

me, oraz sprawa zawar 

yn, Ukey zbiorowego pracy w 

myle transportowym na tere 

m. Kalisza. 


W ur. 20 (158) „Epoki“, 
og: aktualnym  zagadnie- 
„z Wielkiej Rewolucji 


= 529 rotznicza Grun- 
Lanoe, 


; monachijski, — Zmienio- 
Sakan. — Granice moż- 
bez „Achijskich. — Na Wacho 

Zmian, — Staniniaw Ozos- 
tart nowoczesnego parle- 


MYDŁO. 


WODA lipca å deryeia 
KWI STO WA j 
P UD ER)* Fystszając referaty i gawędy 


Kaliszu. 


aa EEN 
Nowy zeszyt „EPOKI” 


„|nierz i lud, — Ich walka z antysemi- 


Irlandzkiej Armii Republikańskiej | karskiego Alexa Jamesa 
Cena 40 gr. Adres redakcji i adinl- | nach rozegra: 


ło). 9) Obóz wędrowny z Lubli- 
na. 10) Pod Gdynią obóz dla 
Czerwonych Harcerzy Gayni i œ 
kolic, Wreszcie jedenasta impreza 
letnią Czerwonego Harcerstwa 
jest ogólnokrajowy kurs instruk- 
cyjny. Etóry się odbywa pod Wło ' 
cławkiem. Kierownikiem jest tow. 
Żelazko, obnzowym tow. Kawal- 
czyk. Reprezentowane a3 wszyst- 
kie większe miasta Polaki. 

Obozy i kura trwają w ciągu 


z ramiania Rady Głównej ob- 
jażdżają, wizytując obozy i kura 


tow. tow. K. Lichaczewska, S. 
Dubais, Kowalczyk, W. Rogala. | 
| 


Naszym Czerwonym  Harce- | 
rzom życzymy JĀ da" 
W dniu 8 lipca br. odbyło sie © t 
|eralnym Inspektoracie Sil Zbroj- 
nych symboliczne wręczenie Panu 
Marszałkowi  Śmigłemu - Rydzowi 
daru ftrmy P. Z. Philipa oraz jej pra- 
lcowników umysłowych i fizycznych 
w postaci sprzętu radiowego, warto- 
dc zł. 100.000. 

Dar ten złożona dla armii do dy- 
spozycji Pana Marszałka. 


W ramienia Rady Nadzorczej P. z. 
: tor 

dziennie conajmniej 22 km, nie[karso-Siedieweki, © x ramienia Za 
licząc czasu pracy. Jeśli robotnik jrzędu i Dyrekcji — Naczelny Dyrek- 
odmówi udania się da Opatówka |tor F. W. Walterscheid, Dyrektor T. 
— z przyczyn od siebie niezałeż- 
nych — wówczas p. Jopek pozba- 
wia go w ogóle nadziei otrzyma- 
nia jakiejkolwiek pracy, skreśla- 
jąc z rejestru bezrobotnych. 

Należało by sobie życzyć, by 
przełożone władze p. Jopie wglę- 
dnęły w praktyki FEkspozytury 
„Funduszu Pracy" w Kaliszu i 
krzywdy, wyrządzone robotnikom, 
naprawiły. 


Zebranie Partii 


W niedzielę, dnia 16 Hpca, o g. 
9 rano, w lokalu Rady Zw. Zaw. 
w Kaliszu odbędzie się Ogólne ze- 
branie członków Kaliskiej Organi- 
zacji PPS. 

Na porządku dziennym zebrania 
m. in. sprawozdanie z wyborów do 
Rady Miejskiej m. Kalisza . Ze 
względu na ważność spraw obec- 
ność wszystkich członków Partii 
SA zebraniu konieczna. 


Wycieczka robotni ów 


do lasów melskich 
na Wol cy 


KALISKA 


LEKKOATLETYKA 


|1 O TYTUŁY MISTRZOSTW POLENI 
WLEKKOATLETYCH PAN. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Pal. 
skł pań, klóre odbędą się w Chorzo- 
wie 15 i 16 bm., zgromadzą na atar- 
cle najlepsze zawodniczki z azoło- 
wych naszych klubów. Ogółem zgło- 
szono 7 zawodniczek — reprezen- 
tują ona następujące kluby; Legia 
Kraków, IEF Łódź, Pomorzanin To- 
ruń, Soká? Grudziądz, KPW Katowi- 
ce, ATS. Czeladź, Sokół Krywałd, 
28 Katowica, Stadion Chorzów, Pa 
| goń Katowice, AZS Warszawa, Skra, 
Warszawianka i Paloma $ ue 
wy. 

W ostaniej chwili organizatorzy 
otrzymali jeszcze zgłoszenia od o. 
Kręgów: Iwawskiego 1 wileńskiego. 
Lwów zgłosił najlepszą w bieżącym 
sezonie zawodniczkę na 800 metrów, 
Horsteinównę, a Wilno — utalento- 
waną oszczepniczkę Czarnocką. Zgło 
szeń tych jednak organizatorzy nie 
przyjęli, gdyż wpłynęły one po ter- 
minie zamienięcia, który minął 8 b.m, 

W zamach mistrzostw kobiecych 
odbędzie aig kilka konkurencyj męs. 
kich przy udziale czoławych zawod. 
ników naszych:  Gąssowskiego, Du- 
necklego, Zabierzowakiego, Saldana 
Staraniem Komisji Oświatowej | Wb, yeh pojedynków. 7 e de 
przy Radzie Zw. Zaw. oraz TUR.-a| Czolowa zawodniczka i mistrzyni 
w Kaliszu, urządzona zostanie w |Polski w rzucie oszczepam, Kwaś. 


j z „|nlewska, wbrew pogłoskom, weźmie 
dniu 23 lipca r. b. (niedziela) wy: dał w. miatrzostwachór olsiki jg 


a ; iat 
cieczka — majówka do lasów Miej Chorzowie. 
skich na Wolicy. Kwaśniewska, po pc dada 

RZ: rzygotowywała się starannie da 
Uczestnicy wycieczki wyjadą z Emu gy mistrzowskich, pracując 
Kalisza (obok Teatru Miejskiego) | „ Cieszynie, gdzie tymczasem za. 
w niedzielę, dnia 23 lipca, o godz. | m==tsa 
8 reno, i po drodze zwiedzą Elek- 
trownię Okręgową w Piwonicach. TENIS 
Powrót do Kalisza nastąpi tegoż JĘDRZEJOWSKA W FINALE 
dnis a godz. 21 wiecz. MNT ZONTW REM 
p r międzynarado- 
Bliższych informacji w sprawie | wego tu mej O SARI 
wycieczki udzelają: Komisja Kul-| carii J. Jędrzejowaka w pólinale 
lturalno - Oświatowa przy Radzie | pokonała Włoszkę Domino 6:1, 8:3 — 


zakwalifikowała się do finału. W 
Zw. Zaw. oraz Zarząd T. U. R-a w RR PARZE AARONA 


mer pokołana parę polsko-angielską 
Jędrzejowska — Shaffl 7:5 6:3. 
TERMINARZ MIĘDZYNARODO- 
WYCH SPOTKAN BOKSERÓW. 
Polki Zw. Bokserski zapropono. 
wał rozegranie międzypańatwowych 
meczy bokserskich Węgram w dniu 
14 lub 15 października, Irlandii w 
dn. 10 łub 13 listopada, Łotwie w 
dniu 10 grudnia, przy czym rewanż 
taga spotkania miałby sig odbyć 10 
lutego. Mecz ze Szwecją PZB prze- 
widuje na luty roku przyszłego w 
Sztokholmie, termin zaś meczu z 
Włochami jeat jeszcze nie ustalany. 


PIŁKA NOŻNA 


OBÓZ ALEXA JAMESA POKONAŁ 
P. Z, L. 8:0. 

W piątek reprezentacja obozu pil 

na Biela- 

mecz treningowy Z 

niatracji: Warszawa, Ordynacka 6. drużyną PZ.L. ze stołecznej Ligi O- 


mentaryżmu". — „Z dnia na dzień 
Zbyteczny Wersal. — Hacha atra- 
szy! — Totalizm — wylęgarnia Ha- 
chów. — Kim są ci panowie? — We- 
stchniente i gniewy. — P. Tpohorski- 
Lenkiewicz zaczyna grozić — Ż0l- 


tyzmem. — Kazimierz Luk: Andrē 
Malraux — pisarz romantyczny. — 
Kazimierz Nowak: © samorodnej lte 
raturze chłopskiej. — Zapiski bihilo- 
graficzne. — O etykę życia akade- 
miekiego: Apel demokratów łódzkich. 
— Autonomla zagrożona. — Karta 


sü. E 


Zorganizowano natychmiast ak 
cje ratowniczą i kolumna ratun- 
kowa kopalni dotarła do pierw- 
szego zasypanego Kucherza już 
w 10 minut po katastrofie. O$ 
niósł on lekkie obrażenia ciała.» 
Po eałonocnej pracy odkopali ra- 
tujący w piątek o godz. G-tej ra- 
no drugiego zmsypanego Polczy- 
ka. Był on wprawdzie nieprzytom 
ny, ale odniesione przezeń obraże 
nia są niegroźne. O godz. 14.30 
dotarta da trzeciego zasypanego 
Kempy. Również i jego obrażenia 
nie wydają się groźne. Czwarta 
ofiara katastrofy cleśla Nowak, 
daje pewne znaki życia. 


Paskie Zakłady Philips 


Sp. Akt. 


NACZELNY WÓDZ W EOZ- 
MOWIE Z PRZEDSTAWICIE- 
LAMI PRACOWNIKÓW FIZY- 
CZNYCH POLSKICH ZAKŁA- 
DÓW PHILIPS, S.A. Z OKAZJI 
WRĘCZENIA DARU DLA AR- 
MII OD FIRMY ORAZ PRA- 
OOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
I FIZYCZNYCH 


Regulski, Dyrektor Techniczny L, Cu 
sters. Pracownicy Firmy byli repre- 
zentowani przez pp. Witkowskiego, 
Wyszyńskiego, Czółnowskiego i To- 
maszewakiego. 

Wręczając dar Panu Marszałkowi 
p. Dyrektor Walteracheld oraz przed 
atawiciele pracowników umysłowych 
i fizycznych w — przemówieniach 
swych złożyli hold, zapewniając Pana 
(Marszałka, że w razie potrzeby za- 
równo zakłady jak i wszyscy pracow 
nicy Polskich Zakładów Philips spel- 
nią swój obowiązek w myśl Jego 
|wakazań. 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


kręgowej. Mecz zakończył się tat- 
wym zwycięstwem drużyny obozu w 
stosunku (4:0). 

Zawody odbyły się na obisku da 
hokeja na trawie, ponieważ boisko 
piłkarskie w Akademii W. F. znaj- 
duje się w złym stanie, Zawody wy- 
kazały miażdżącą przewagę obozu. 
P.Z.. walczył n zwycięstwo zalcd- 
wie przea pierwsze 20 minut, później 
nie mógł wytrzymać tempa gry 1 zo- 
stał zepchnięty jedynie do obrony. 

W drużynie obozu, która starała 
sle grać według wskazówek Alexa 
Jamesa, szwankowała jeszcze gra 
pozycyjna, Atak rzadka cofał się, a 
obrońcy nie posuwali się naprzód, gdy 
gra toczyła się pad bramką przeciw- 
ną. Braki wykazywała również gra 
skrzydłami. Mimo tego na drużynia 
znać duży wpływ trenera angielskie- 
go i nd oatatniega meczu widoczne 
są duże postępy. 

W zespole obozu wyróżnili ię: 
Gendera, Młynarek i Pytel w ataku, 
c az Jabłoński, a w P.Z.L. bramkarz, 
środkowy napastnik 1 prawoskrzy- 
dłowy. Bramki zdobyli: Gendera (5), 
Mtynarek, Pytel i Pochopln (po jed- 
nej). Zawody prowadził p. Nowakow 
ski, 


ODRZUCONY PROTEST 
SOSNOWIECKIEJ UNII. 
Na ostatnim posłedzeriu wydziału 
gier i dyscypliny Polskiego Związku 
Pik! Noźnaj odrzucony został pro- 
test Uni! soanowieckiej, domagającej 
się unieważnienia meczu z Fablokiem. 
Wydział przychylił się do opinii W. 
8, 8. który orzekł, ża sędzia meczi 
nie dopuścił się złamania przepisów 
t protest oddalił, Poza tym zweryfi- 
kowano wszystkie wyniki ostatnich 
meczów o wejście do Łigi, zgodnie 4 
wynikami na boisku. 


WYMEJE TATKY aoaea 
WANEŁĄWYKI P. F. W. 112 
W Zakopanem odbył się towarzyski 
mecz piłiaraki pomiędzy S.K.B. Wy- 
sokie Tatry i drużyną P.P.W, z War 
szawy. Zwyciężyły Wysokie Tatry = 
stostmku 11:3 (8:0). 


NA PROWINCNI 

W Starachowicach o godz 17-tej 
mecz piłkarski o wejście do Ligi Sta- 
rachowiea — Legia Poznań. 

W Luhlinie — mecz o wejście da 
Ligi Unia — Junak, 

W Chorzowie — lekkoatletyczne 
kobiece mistrzostwa Polaki 

W Blelsku — pływackie mistrzost- 
wa Polaki, 

W Chrzanowie — mecz o wejście 


do Ligi Fahlok — Unia Sosnowiec. 
W Poznaniu — trójmecz motocy- 
klowy „Betek“, 
W Kruszwicy — ogólnopolskie re- 
gaty wioślarakie, eliminacje przed 
meczem Polaka — Węgry. 
W Toruniu — mecz a wejście do 
Ligi Gryf — ŁKS, 
W Łucku — mecz o wejście do Li. 


| 


gl PKS. — Strzelec. 
W Pińsku mans a wejście $ La 
gi Ognisko — WKS. Smigly. 1 


Prascy korespondenci prasy fran- 
cuskiej, w tej liczbie także dzien: 
nika „Petit Parisien“, donoszą o 
niemwykłym wypadku, jaki ada- 
rzył się na Hradczynie (b. zamek 
królewski), a skutkiem którego 30 
żołnierzy niemieckich pójdzie pod 
sad wojenny. 

Jeden z policjantów czeskich, 
który obok żołnierzy niemieckich 
sprawują straż na Hradezynie, 
przez nieostrożność nacisnął gu 
zik dzwonka alarmowego. Wartow. 
nicy czescy z bronią w ręku rzuci- 
M się w stronę, skąd wyszedł a. 
larm. Natomiast żołnierze warto- 


Ratastofa gómicza na kopalni „Paweł Przedwczesny alarm 


na Hradczynie 


wnicy niemieccy, w przypiuszcze- 
nie, że jest początek powstania 
Czechów, widząc biegnących = 
bronią gotową do strzału policjan- 
tów czeskich, porzucili karabiny 
i podnieśli ręce do góry. 

Nieporozumienie wkrótce wy- 
= się. Jednakie cała tarta 


niemiecka, w liczbie 30 osób, sto 
nie przed sądem wojennym za wy 
kazane tchórzostwo. 


NowoGkći 


adomości 


EOLTÓTTOLEN 


SAMOBÓJSTWO UCZENNICY 
Pod pociąg osobowy, zdążający 
z Jasła do Rzeszowa, rzuciła się z 
nieustalonych dotychczas powo- 
dów uczennica gimnazjum kupiec- 
kiego 16-letnia Maria Regala. Nie- 
Szczęśliwa poniosła śmierć na miej 
seu. 


PROWOKACJA HITLEROWSKA 
W KINIE KATOWICKIM 


Dwa kina katowickie przystąpi- 
ły do wyświetlania głaśnego filmu 
amerykańskiego „Spowiedź szpie- 
ga”, demaskującega robotę hitle- 
rowską na terenie Stanów Zjedno- 
czonych A. P., którego treść opar- 
ta jest na faktach autentycznych, 
ujawnionych przez wywiad amery 
kański. 

W związku z pojawieniem sie te 
go filmu doszło do incydentu w 
kinie „Casino" przy ul. Pierackie- 
go w Katowicach. Długoletni ope- 
rator tego kina oświadczył dyrak- 
cji kina na krótko przed rozpoczę- 
clem seansu, że jego niemieckia su 
mienie nie pozwala na wyświetla- 
nie filmu. Zë soqaakamówiwe 


prowadzi następująca kursy: 


dajcie prospektów. 


z całej Polski 


zwolniono go natychmiast z pra- 
cy i seans rozpoczął się z nieznacz 
nym opóźnieniem przy pomocy wy 
pożyczonego z innego kina operu- 
tora. 
DZIECI WZNIECAJĄ POŻARY 
W zagrodzie Sebastiana Sarzyń- 
skiego w Woli Zarzyckiej, pow. rze 
szowskiego, wybuchł pożar, który 
strawił dom mieszkalny i zabudo- 
wania. W tym samym dniu pastwą 
płomieni padły zabudowania Anieli 
Kot w Medyni Łańcuckiej. W obu 
wypadkach pożary wznieciły dzie- 
cl, bawiąca się ogniem. 


WYPADEK SAMOCHODOWY 
LEKARZA 

Na gościńcu przed Czernichów- 
cami, pow. Zbaraż, lekarz z Tarno- 
pola Michał Złonkiewicz, jadący z 
Tarnopola da Zbaraża samocho- 
dem w towarzystwie Aliny Rybie- 
kiej, uległ wypadkowi samochodo- 
wemu. Wóz przewrócił się | prze- 
koziołkował, Oboje dozmali cięż- 
klch uszkodzeń ciała. Ofiary kata- 
strofy przehywają w szpitalu po 
wszechnym w Tarnopolu. 


STUDIUM KORESPONDEŃNCYJNE 


W WARSZAWIE UL. SMULIKOWSKIEGO 6 


makoły powszechnej, gimnazjum opólnokastałcątego, liceum ogólno 
ksztalcącego, przysposohienia administracyjna - handlowego. 


żą- 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 16 Hpra 

7.00 Sygnał czasu I pleśń „Ave 
Maria". 7.05 Audycja dla wai. 8.00 
Dziennik poranny. 815 Koncert po: 
ranny w wyk. Ork. Marynarki Wa- 
jennej, 9.00 Regionalna transmisja 
4 Inowrocławia i Kruszwicy (przez 
Toruń). 10.30 Muzyka (płyty). 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek muzyczny. Filadeltij. 
ska Ork, Symf, 13,00 Wyjątki a Pism 
Józefa Plisudskiego. 13.06 Przegląd 
czasopism. 13.15 Muzyka obiadowa. 
Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
1445 „Czytamy Mickiewicza” 
„Pan Tadeunz" (Księga I). 15.00 Au- 
dycja dla wsi, 16.30 Recital fortepia- 
nowy Witołda Małcużyńskiega. 17.00 
Aud. świetllcowa Rola Młodej Wsi 
= Bzwejkach. 17.20 „Kto odpowie?". 
17.35 Podwieczorek przy mikrofonie. 
18.00 Powszechny Teatr Wyobraźni 
„Najwierniejsza”. 18.20 Feliks Men- 
delssohn (płyty). 20.10 Audycje in- 
formacyjne, 21,15 Muzyka taneczna 
(z Poznania), 23.00 Ostatnie wiada- 
mości dziennika wieczornego. 24.05 
Informacje w języku niemleckim. 
23.18 Informacje w języku angiel- 
skim. 

WARSZAWA IL. 14.00 Parę infor- 
raacjl 14.15 Utwory Feliksa Mendel- 
asohna (nowe nagrania płytowe), 
15.00 Arie operowe w wykonaniu 
Włodzimierza Derwiesa. 15.25 Wolf- 
gang Amadeusz Mozart. 16.00 Kon- 
cert rozrywkowy w wykonaniu or- 
klestry Kameralnej. 21.05 Recital 
fortepianowy Colette Gaveau. 21.35 
Symfonie Beethovena (płyty). 22.00 
Nowe nagrania słynnych wirtuozów 
(płyty). 23.00 Muzyka do tańca (pły- 
ty). 

PONIEDZIAŁEK, 17 lipca. 

WARSZAWA I 6.30 Pieśń „Kie 
dy ranne wstają zorza”. 6.35 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzy. 
ka (płyty). 8.15 Fogadanka dla 
kupców. 11.57 Sygnał czasu i nej 


nał z Krakowa. 12.03 Audycja po. 
łudniowa. 14.45 Teatr Wyobraźni 
dla młodzieży: słuchowisko p, tyt: 
„Dawid Copperfiejd". 15.15 Frag- 
menty z baletów Ryszarda  Drigo 
wykona Oridestra Adama Herma- 
na (z Krakowa), 15.45 Wiadomości 
gospodarcze, 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16.10 Pogadanka aktual- 
na (z Torunia). 16.20 Miniatury 
kwartetowa w wyk. Kwartetu my- 
czkowego Rozgłośni Krakowskiej. 
1700 Muzyka do tańca (płyży). — 
18.00 Recita) śpiewaczy Alektandra 
Michałowekiego (bas), 18.25 Kon- 
cert solistów (za Lwowa). 19.00 — 
Audycja żołnieraka. 19,30 
„Przy włeczarzy”. — koncert roz- 
rywkowy (a Wima). 20.25 Audycja 
dla wsi: Pogadanka dla gospodyń. 
20,40 Audycje informacyjna: Dzien 
nik wieczorny. 2100 Hlawne kon- 
certy: „Paryski koncert Liszta" — 
audycja muzyczna. 21.50 „Hicha ma 
cy i chwały”, 22.00 Muzyka tanecz 
ma (płyty). 28.00 Ostatnia wlado- 
mości dziennika wieczórtago. 28. 
Informacje w języku niemieckim. 
23.13 Informacja w języku angiel. 
skim. 


WARSZAWA II. 13.00 Muzyka 
lekka (płyty), 1400 Parę nfotmacji 
14.15 Muzyka symfoniezna (płyty) 
15.00 Koncert solistów. Wykonaw- 
cy: Nina Garztecka — śplew i Sta- 


nistaw Jarzębski — skrzypce, 16.30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu 
Tria P. R 16.30 „Uwertury*—kon 
cert poularny (plyty). 17.05 życie 
kulturalne statlcy. 17.15 Chwila L. 
© P. P, 17.25 Jan Brahms: Kwar- 
tet B-dur. (płyty). 21.05 Fryderyk 
Flotow: Uwertura do op. „Aleksan 
der Stradella" (płyty). ZLIN Es. 
mye Franciszka Bacona — frag- 
menty z pism J, P. 2130 Bymfonie 
Beethovena (płyty). 22.05 Londyń- 
ska Ork, Symf, i Egon Petri—for- 
teplan (nowe nagrania płytowe). 
23.00 Miżyka do tańca z dancingu 
Cafe - Club“, 


GRUŻLICA PŁUC jest nieubłaganą 1 corocznie, nie 


robiąc różnicy 


dla pici, wieku i stanu, kozi miliony 


iudzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchitti 
uporczywego, męczącego kaaziu, grypy ł t. p stosu- 


la p. p. 


ch lekarza 


BY PŁUG 


Trikolan”"iggz: 


który ułatwia wydzielanie mię piwociny, wzmacnia 


organizm 


kaszel. Sprzedają apteki? 


1 samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 


KRONIKA KRAROWSKA 


Akademia ku czci Francji 


Dn. 14 lipca z okazji święta na- ; Kutrzeba, podnosząc historyczne 


rodowego Francji odbyła się w sal 
Starego Teatru akademia, na któ- 
rę przybyli przedstawiciele władz 
z p. wojewodą”krakowskim dr. Ty- 
mińskim, delegacje oficerskie gar- 
nizonu krakowskiego z gen. Jatel- 
nickim, reprezentanci miasta z tym 
czasowym prezydentem dr, Czu- 
chajowskim, reprezentant amba- 
sady francuskiej w Warszawie o- 
raz konsul z Krakowa, konsulowie 
państw obcych, duchowieństwo, 
liczne delegacje kombatantów i 
erganizacyj spolecznych oraz tłu- 
my publiczności. 

Akademię zagaił w podniosłych 
słowach przewodniczący komitetu 
obywatelskiego prezes Polskiej A- 
kademii Umiejętności prof. dr. St. 


węzły, łączące oba zaprzyjaźnione 
narody i zakończył swoje przemó- 
wienie okrzykiem na cześć Fran- 
cji. Okrzyk ten powtórzyły z en- 
tuzjazmem zgromadzone tłumy, po 
czym odegrano ,„Marsyliankę”. Pu 
bliczność powstała z miejsce, o Wo- 
kół teatru ustal w tym momencie 
wszelki ruch uliczny. 

W imieniu miasta przemawiał 
tymczasowy prezydent dr. Czucha 
jowski, dalej literat dr. Zygmunt 
Tempka - Nowakowski, ppik. red. 
Marian Dienstl - Dąbrowa w imie- 
niu b. wajskowych, oraz przedsta- 
wicie) ambasady francuskiej mjr. 
Tissier. 

Część muzyczno - wokalna za- 
kończyła akademię. 


W piątek wieczór w sali portreto 
wej na Ratuszu krakowskim odby 
ło się posiedzenie komitetu orga- 
nizacyjnego tegorocznego 15-go z 
rzędu marszu Szlakiem Kadrówki. 

Tegoroczny marsz Szlakiem Ka- 
drówki, który odbywać się będzie 
w ramach jubileuszowego zjazdu 
sierpniowego, ma mieć charakter 
specjalnie uroczysty. Dotychczas 
do marszu zgłosiło się 110 drużyn 


Związku Strzeleckiego, ogółem zaś 
z drużynami wojskowymi I 2. W. 
ponad 200 z terenu całej Rzeczy- 
pospolitej. Liczba zawodników 
przekroczy 1500. 

Wieczorem przed wymarszem z 
przed historycznych  Oleandrów 
sztafeta wileńskiego oddziału 
Związku Strzeleckiego zapali wiel- 
ki stoa. 


Zakończenie głodówki 
w Zydowskim szpitalu we Lwowie 


Jak już donieśliśmy, przez kilka 
dni trwała w Żyd. Szpitalu we Liwo 
wie głodówka pracowników, która 
wybuchła na skutek udzielenia 
przez dyrekcję szpitala wypowie- 
dzeń kilku pracownikom umysło- 
wym i fizycznym oraz nieuwzględ- 
nienia postulatów ekonomicznych 
pracowników. 

W szóstym dniu głodówki zagro- 
mili pracownicy strajkiem na wy- 
padek nie uwzględnienia ich postu- 
latów. W ostatniej chwili doszła 
jednak z inicjatywy p. starosty 
grodzkiego dr. Klimowieckiego do 
skutku konferencja dyrekcji szpi- 
tala oraz delegata Zarządu Gminy 
z przedstawicielami związków pra- 
eowniczych. Konferencja doprowa- 
dzila w końcu do zlikwidowania za- 
targu. Dyrekcja szpitała cofnęła 
wszystkie wypowiedzenia, udzielo- 
ne pracownikom umysłowym oraz 
te wypowiedzenia pracowników 
fizycznych, które udzielone zosta- 
ły bezpodstawnie. Ponadto uregu- 
lowano kwestię wynagrodzenia re- 
lutowego, ubrań ochronnych dla 
pracowników fizycznych, kwestię 
mieszkań itd. 

W wypadku zamiaru zmniejsze- 


nia ilości etatów pięlęgniarek zo- 
bowiązala się dyrekcja szpitala 
uzgodnić z reprezentacją zawodo- 
wą pielęgniarek, tj. ze Związkiem 
Zawodowym Żyd. Pracowników 
Umysłowych — przed powzięciem 
decyzji co do wypowiedzenia — 
Samą sprawę oraz normy wypo- 
wiedzenia, gdyby zaś strony nie 
uzgodniły tego — rozstrzygnie to 
sąd arbitrażawy. 

Kwestię podwyżek odłożono do 
września h. r., tj. do czasu układa- 
nia przez Zarząd Gminy Wyzn, 
Żyd. budżetu na rok 1940. Wtedy 
odbędzie dyrekcja szpitala konfe- 
rencję z przedatawicielami związ- 
ków pracowniczych, z którymi — 
na podstawia dostarczonych mate- 
riałów — ustali wysokość płac pra- 
cowników na rok 1940. 

Podwyżki, przewidziane dla pie- 
lęgniarek w budżecie na rok bie- 
żący, a które do dziś nie zostały 
wypłacone zobowiązała się dyrek- 
cja wypłacić w dniach najbliższych 
1 to za cały czas od 1 stycznia b. r. 
Po spisanin protokółu porozumie- 
wawczega pracownicy przerwali 
głodówkę, 


Nad powiatem chrzanowskim 
przeszła w ostatnich dniach fala 
pożarów. 

W Ciężkowicach, ad niedopałka 
papierosa wybuchł pożar, który 
strawił stodoły straźmika kolejo- 
wego, Albina Wiernika i rolnika 
Józefa Musiała, wraz z nagro- 
madzonym sianem i słomą. Szko- 
da sięga 2 tysięcy złotych. 

W tej samej gromadzie, tegaż 
dnia, wybuchł pożar w stodole 
Andrzeja Ślusarczyka. Na szczę- 
ście ogień zauważyła 13-letnia Ma 


ria Łystikówna i  zaalarmowała 
właściciela, który zdołał pożar 
stłumić w zarodku. 

Wreszcie pożar zniszczył część 


lasu, należącego do fabryki Ba- 
ta, na terenie gm. Chełmek. O- 
gień powstał tak samo od niedo- 
pałka, porzuconego przez ludzi, 
zbierających jagody. 

W czasle zamieszania, powsta- 
lego z powodu pożaru w Ciężko- 
wiecach, nieznani złodzieje oderwa 
li przy tamtejszym kościele zam- 
ki, usiłując dostać się da środka, 
by dokonać świętokradztwa. 

Zauważył ta stróż nocny, który 
spłoszył złoczyńców. Nie zdołał 
ich jednak zatrzymać, wobec cze 
go zbiegli bezkarnie. 

Policja wdrożyła za nimi ener- 
giczne poszukiwania. 


Kronika Bielska- 


ODDZIAŁ: BIAŁA KOMOROWI 


str 


W piątek zakończy? się odra- 
czany dwukrotnie proces Włady- 
sława Czyża, Małki, Kopystow- 
skiej, Stefana Szewczyka, Jaku- 
ba Mazurka i Andrzeja Rogali, 
oskarżonych o włamanie do skle- 
pu Aleksandra Żunina w marcu 
b. r. 

Ne piątkowej rozprawie św. 
Klinger zeznał, iż osk. Mazurek 
krytycznego dnia pracował unie- 
ga w skladzie węgla. To alibi czę 
éciowo osłabił następny świadek, 
Maria Kania, która oświadczyła 
kategorycznie, iż Mazurek w kil- 
ka dni po kradzieży zgłosił się 
do niej ze skradzionym u Źunina 


Poruszona w naszym piśmie 
sprawa przekazania majątku so- 
cjalistycznego związku kolejarzy 
w Cieszynie Z. zawodówce ozono- 
wej, przybrała w ostatniej chwili 
inny obrót. Do odpieczętowania 
lokalu w Domu Atusa nie doszło, 
skutkiem nie przybycia „ozonow- 


Skazanie sprawców włamania 


materiałem, proponując jej kup- 
no. W dalszym ciągu sąd przy- 
stąpił do odczytywania kart kar- 
nych oskarżonych. Okazało się— 
iż tylko Czyż po raz pierwszy zna 
laz!ł się na ławie oskarżonych; re- 
szta oskarżonych to wielokrotnie 
karani złodzieje. 

Fo skończonym przewodzie sąd 
skazał Czyża na 2 lata więzienia, 
Kopystowską na 2 i pół roku, 
Szewczyka i Rogale po 3, Mazur- 
ka na 2 lata więzienia, Szewczyk, 
Rogala i Mazurek skazani zosta: 
li nadto na grzywny po zł. 100 
i utratę praw na lat 5. 


- > 
Sprawa majatku kolejarzy 


ców“, którym majątek miano 
przekazać. Widocznie majątek 
związku socjalistycznego z góry 
przyrzeczony „Ozonowi”, w ostat 
miej chwili został jednak zatrzy- 
many i nie dopuszczono do ja- 
skrawego bezprawia. 


W obronie Niepodległości 
powtórzymy Grunwald 

W związku z rocznicą grun- 
waldzką delegacja Stronnictwa 
Demokratycznego w składzie: ra- 
dny miejski dr. Aleksander A- 
dler, Aleksander Dackow, mgr. 
Tadeusz Lorenc, red. Karol Hiil- 
Jer i Jerzy Trachimowski złożyła 
pod pomnikiem grunwaldzkim w 
Krakowie wiązankę czerwonych 
kwiatów z biało - czerwoną szar- 


fą z napisem: „W obronie Niepo- 
dległości — powtórzymy Grun- 


Na odzyskanych ziemiach daje nowo tworzącego się CZG. Jedne- 
ię zauważyć Ewaliowiny upadek go z nich B. przyjęto z powrotem 
związku „ozonowego”. Według re- , na interwencję Związku. Jednak- 
lacji, otrzymywanych z poszcze- ' że dano mu gorszą pracę i zmniej 
gólnych kopalń zagłębia karwiń- szono zarobek 6 przeszło 2 zł. 
skiego, w najlepszym wypadku dziennie. Drugi górnik, nazwis- 
nieliczny procent robotników wpi kiem Karaś, pozostaje nadal bez 
sanych do ZPZZ płaci jeszcze pracy. Zawiadowca kopalni tłuma 
składki. Stan ten niepokoi funk- , czy się relaeją policji, jakoby Ka- 
cjonariuszy, którzy winę swego raś miał występować z bronią 
niepowodzenia chcą przypisać | przeciw Polakom, co oczywiście 
Centralnemu Związkowi Górni- | jest oszczerstwem. Związki nasze 
ków i jego działaczom. Stwierdzi- | doniosły o tym fakcie, żądając 
liśmy, że przeciwko sekretarzorm ' możności obrony ofiary denuncja- 
CZG. prowadzona jest oszczercza |cji i naprawienia wyrządzonej mu 
kampania u władz. krzywdy. Tymczasem Karaś jest 

Trzeba zanotować, że w akcji nadal bezrobotny. Na znak soli- 
przeciwko CZG. zaangażowane są darności z poszkodowanym na 
niektóre zarządy kopalń. NA szy- wielkiej konferencji górniczej w 
bie „Waclaw” w Porębie zwolnia: | Karwinie uczestnicy zroblli zbiór- 
no z pracy dwóch górników, gdy. kę, aby ofiara szykan miała przy- 


Białej i okolicy 


CKA 4. 


10-1ecie T.U.R. w Buczkowicach 


W niedzielę 2 b. m. odbyła się 
w Buczkowicach uroczystość T, U. 
R-awa. W b. r. upłynęło 10 lat od 


Referaty wygłosili ttow.: Jan 


Zawierucha, Józef Gandorski i Ru 


chwili założenia w tej wiosce od- | dolf Klimczak. 


działu TUR. 

Na uroczystość przybyli maso- 
mo turowcy z Białej, Komorowie, 
Leszczyn i Mikuszowic. Poza tym 
przybyły delegacje z reszty od. 
działów. 


Z kolei odbyły się zawody spor 
towe, śpiew i popiay orkiestr z Le- 
Szczyn i Mukuszowie. 

Całość: uroczystości odhyła się 
na placu i w sali „Sokoła”. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSK! 


|Czytajci 


okazało się, że stanęli na ćzelś| 


najmniej na chleb dla radziny. 


ZE ŚLĄSKA 


Szybowiec wpadł na bawiących 
się chłopców 


Na górze „Hugona* w Zgodzie 
lądował na tamtejszym szybowiekm 
„Wspólnoty Interesów“ szybowiec 
po locie ówiczebnym. Przy lądo* 
waniu nderzył skrzydłem 10-let. 
niego Rudolia Himmla ze Zgody 
(Nawowiejska 10), który wraz z 


kolegami zabawiał się tam w pił 
kę nożną whrew zakazowi i ostrze 
żeniu instruktora. Chłopiec do- 
znał ogólnych obrażeń í odstawio- 
no go na kurację do szpitala Spół- 
ki Brackiej w Chorzowie. 


Samobójstwo młodej kobiety 


W szpilalu miejskim w Katowi- 
cach zmarła ubieglego wieczora 
32-letnìa Anna Bacia z Piotrowic 
(Hallera 16), która 8 b, m. zaeła- 
bla nagle w czasie pracy w wy: 
twórni chemicznej Mieczysława 
Ceglarka w Katowicach (Jagielań 
ska 25), gdzie zatrudniona była 


jaka księgowa. 

Przypuezczać należy, że Bacia 
w celach samobójczych zażyła ja- 
kiejć trucizny, gdyż jak ogólnie 
było wiadomo, pozostawała ona w 
złych stosunkach ze swoją rodzis 
ną i nosiła się z zamiarem pozka- 
wienia się życia. 


Na wniosek prokuratora przy- 
trzymano w czwartek znanego 
kupca katowickiego, 39-letnego 
Mieczysława Studenckiego, posia- 
dajęcego reprezentację kilku [a- 
bryk samochodowych oraz szkołę 
kierowców i warsztaty mechanicz- 
ne, jako podejrzanego o oszustwa 
na szkodę wierzycieli, Firma ta 
jest obecnie niewypłacalna i znaj: 
duje się pod bilansem na 500.000 
zl., z czego 450.000 zł. przypada na 
finansistów prywatnych i instytu- 
cje kredytowe, zaš 50,000 na klien- 
tów, którzy wpłacili zaliczki, a nie 


ctrzymali już wozów, Z finanai- 
stów poszkodowani zostali m. in. 
dyr. M K K O z Chorzowa Mi- 
chalczyk na 130.000 zł., Między- 
narodowy Bank Handlowy na 30 
iye: zł, M. K. K. 0, Katowice i in. 
Cale luksusowe urządzenie firmy 
zostało zajęte przez niektórych 
wierzycieli na zabezpieczenie. 
Wobec zachodzącego podejrzenia 
o poszkódowanie dalszych wierzy- 
cieli, skutkiem przedstawienia im 
nieprawdziwego stanu majątko- 
wego, nad właścicielem firmy za- 
wiesił sędzia Śledczy areszt. 


e prasę 
socjalistyczną 


Qdbito w drukarni Sp. Nakładowa -. Wydawniczej „Robatnik”, War szawa, Warecka 7. 


wald" — Stronnictwo Demokra- 
tyczne'. Równocześnie Stronnie- 
two Demokratyczna złożyło 20 zł. 
na FON. 


Podziękowanie 
Umożliwienie wypoczynku z 
dala od codziennych trosk jest 
źródłem zaopatrującym pracow- 
nika w nowy zasób sił, potrzeb- 
nych do dalszego zmagania się w 
życiu. 
Dlatego też należy się uznanie 
i szczere podziękowanie Zarządo- 
wi T. U. R. za umożliwienie ko- 
rzystania szerokim  warstwom 
pracującym naprawdę niskim ko- 
sztem, z wywczasów. Wczasy te, 
spędzone nadzwyczaj mile i w to- 
warzyskim środowisku pozostaną 
w pamięci, niezatarte na długie 
lata. 
Agnleszka Samullowa, 


Zgon wybitneso artysty 


We czwartek zmarł w Krako- 
wie Stefan Romanowski, ceniony 
artysta i reżyser operowy, profe- 
sor konserwatorium krakowskie- 
go. 

Pogrzeb á. p. Romanowskiego 
odhył się w sobotę, dnia 15 b. m. 
na cmentarzu rakowickim. 


Piorun zabił kobietę 


i poranił dziecko 
W czasie burzy szalejącej nad 
powiatem dąbrowskim piorun u- 
derzył w dom gospodarza J. Dud 
ka pod Szczucinem, zabijając alo 
strę gospodarza Weronikę i ra- 
żąc 4-letnie dziecko Dudka. 
Piorun wzniecił pożar, który 
strawił doszczętnie całe gospo- 
darstwa wraz z płodaml rolnymi 
oraz 3 sztuki bydła i całym dro- 

bnym żywym inwentarzem. 


Zei poranit teściową 


nozem 

W Skotnikach pod Krakowem 
Antoni Knotek ciężko porani? no- 
żem swoją teściową 57-letnią Ma- 
rię Grucową, zadając jej liczne 
rany w klatkę piersiową, plecy i 
ręce, Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło Grucową w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny. 


Zamach samobójcy. W piątek ko 
ło godz, T.mej wezwana pogotowie 
ratunkowe na planty koło ui, Diu- 
glej, gdzie 40-letnia handlarka, Ma 
ria Zabawa, zam. przy ul Urłatów 
12, w celu samobójczym wypiła 
smaczną ilość jodyny. Powód roz- 
paczliwego kroku nieznany. De- 
speratkę przewieziono do szpitala 
św. Łazarza. 

Kradzież. Nieznany sprawca 
wszedł przez otwarte okno do mle- 
szkania Marka Weigera przy ulicy 
Łazarza, Eoczna 3 i skradł mu bl- 
żuterię 1 portmonetkę z drobnę 
kwotą łącznej wartości 70, złatych. 


Pierwszorzędny Zakłań Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


„CONCORDIA 


lana Wolnego 

PL. SZCZEPAŃSKI 2. TEL. 1038-31. 
urządza pogrzeby ad najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza elcshumacje i przewozy zwłok 

da wszystkich krajów. 
Mniej zasohnym daleko idące 
ustęnstwa. 


| Z miasta 


NOWY NOTARIUSZ 

W KRAKOWIE, 
Jak wiadomo ilość notar 
Krakowie została ostatnią 
szona z 10 na 11, wa ma 
tów na nowa a, | 
wymieniany jest p. p. dake 
tychczasowy dyrektor deparan 

tu w ministerium skarbu, 
CENY NA PLACACH 

TARGOWYCH, 
Mleko niebier. 2 0— 22 2 
tana 1.00 — 1.20 zł. Smietan m É 
— 80 gr. Ser zwyczajny gy 
gr. Masło wyborowe 3.20 z, 
sło stołowe 3.00 zł. Masło Iyoy, 
me 270 — 280 si. Jaja świe 
borowe 1.50 zł Jaja świeże p 
1.40 zł Jaja świeża II sorta m | 
zł Ziemniaki nowe 14 — 15 i 
raki ćwikławe nowa wiązka w | 
1A gr. Cebula nowa wiązka 2 
25 zł. Marchew nowa wiązką ŁR 
25 gr. Pietruszka 25 — 30 gr 
ler 30 — 35 gr. Agrest 40 — ip 
Czereśnie 1.20 — 1.40 zi, Ror 
15 — 20 gr. Porzaczki 40 — gy, 
Wiśnie RO — 70 gr. Gęś żywa 
— 7.00 zł. Kaczka 2.00 — 45) 
Kura 250 — 450 zł. Kurczęja zy 
— 5.00 zł Brzana, Lemez, 
pak 3,00 — 3.20 zł. Karp 2, 


u y 


Repertuar ą 


Z TEATRU NE R J. SŁ 


Dziś, w m pa ZE 
żonych „W perfumerii“ komeita x 
Laszlo z J, Karbowakim w mi 
głównej. 

„SZKARŁATNE RÓŻE” ko 
Aldona de Benedetti'ego w 
czeniu Władysława Krzemihi 


da się codziennie 
wem reż, J, Karbowakiego, 

Niedziela, 16 lipca „W pertums 
rä". 
Poniedziałek, 17 lipca „Jópołki 


rower”. 


Kina 
PROMIE: „żona . lalka 
AWIT: 1) „Obcym wstęp wiit 
niony“. 2) „Panika w hotelu”, 

WANDA: „Dni szczęścia”, 


Radio krakowskie | 


NIEDZIELA, 16 lipca 
6.56 Pleśń poranna, 7.00 c" 
ka dla rolników. 7.10 „Rozmowy 1 
rolnikami", 7.20 Muzyka (płyty 
10.30 Muzyka (plyty). 13.05 „Kulki 
ra i sztuka”: sprawy teatralne, 150 
Gawęda p. t „Krecla robota" — 
opr. Jana Wlerzhówki 15.10 Mie 
ka ludowa (płyty). 15.35 „Dom 
książka". 17.00 W rytmie tanga 
ty). 19.30 Arte i pleśni włoskie (0f 
ty). 20.05 Lokalne wiadomości. 240 
Zakończenie audycji 
PONIEDZIAŁEK, 17 lipca, 
6.56 Pleśń poranna. 13.03 P 
za płytą.. 18.40 Program. 13% 
Płyta za płytą... 17.00 Z p 
literatury fortepianowej, 11.25 
zyka (płyty). 20.25 Odczyt „Sza 
mi legend: Od Krakowa da OM | 
wa“. 20.36 Lok. wiad sportowa | 
22.00 Melodie filmowe. 


Ogłoszenia drobne 
PLUSKWY (Gua. gear 


Zaklad Higieny Kraków, Szewska M 


NIEDZIELA, 14 ti 
100 Moat pasza 

m twa 41 „Pawa ków 
„żywienie zapasowe owiec 
„Wiązanka śląakich pieśni 
wych”. 7.20 „Rola społeczna 
stwa". 10.30 Muzyka (płyty): 
Przegląd kulturalny. 15.00 
chać na śląsku? 10 ul 
dnie Śląskiego rolnika”. 17.00 
wal orkiestr wojskowych w 2 
skich Górach, 19,30 „Pal 
miedzą”. 10.40 „Co niedzieli u 
lka brzmi piosneczka, gra m 
20.05 Wiadomości portowe. 

PONIEDZIAŁEK, 17 


.. 


r ——— 


FFAEL LA 


Ks 


obladowa w wyk. Orie | 
pod dyr. Jarosława Leszozymiej 
17.00 Muzyka (płyty). 20.00 8 
macje w języku sawackia jii 
Informacje w jęz. cze 
Informacje w jęz. nie 
Nauka o Śląsku, 20.36 E 
ma mistrzostwach ie 
Syth Polski, 22,00 „724% 
tywka“, 22.30 Koncert 
"r. 


ETH- 


e), 


